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ruchu robotniczego • e cze ni 
do Sociahzmu 

, . 
pr.zysp1e nasz marsz zy 

iz 
I 

referatu członka Biura Politycznego KCPPR 
I to,;v. Romana Zambrowskiego 

'l'ow. Roman Zambrowski 

nej partii na nauce marksizmu-leninizmu 
o przodującej roli klasy robotniczej, któ­
rej dziejowym posłannictwem jest stać się 
grabarzem ustroju kapitalistycznego, któ­
ra jedyna jest zdolna stanąć na czele mas 
pracujących i poprowadzić je do obalenia 
władzy kapitalistycznej, któr:ł jedyna jest 
zdolna po obaleniu władzy klas kaoitali­
sty~zny_ch do zbudowania nowej władzy, 

1 maJ_ące~ za cel całkowitą likwidację klas 
kapitalistycznych i zbudowanie społeczeń­
st~a socjalistycznego, w którym nie bę­
dzie wyzysku człowieka przez człowieka. 

Z tego wynika, że zjednoczona Partia 
będzie czerpać pełną garścią z doświad­
czeń ZSRR, z doświadczeń WKP (b), która 
ma iuż niemal . iedną trzecią wieku walki 
o sodalizm i o komunizm za sobą i która 
zdobyła sobie przoduiące mieisce w mię­

cizynarodowym ruchu robot!l.iczym. 

ZJEDNOCZENIE Partii - to akt ogro- Fakt, że opieramy program zjednoczo­
mnęgo ~ączenia histor ~znego, o któ- nej partii na nauce mo :::_~ · ::mu-leninizmu 
rym w paszei Partit pPwiedziane iuż h 

t ł · · d · k" ł · d k . - qznacza istoryczne zwycięstwo kie-
zos a o nieJe no waz ·ie s o o 1 na · o- J • • 
rym przez szereg dni, ebradować bEJdzi'e ru~Ku rewulutyJne~o marks1zm_u w ~ol­
Kongres Zjednoczeńiowy. • sk1m ruchu robotniczym nad k1erunk1em 

N.ie ;posób j~st wyczerpać w krótkim r~~orrnisty~znym i na_cj~na~isty~znym, 
referacie tego tematu, który ma długą hi- ktory W C1;~gu cał;y~h dz1es1ęc10le?1 SJ?ro-
1'torię, tak długą niemal jak historia wal- wadzał częsc polsk1eJ klasy_ rob~tn~cz~J na 
ki klasy robotniczej. Nie sposób też wy- .manowce ugod~ . klasowe], mes;rnnczo­
czerpująco omówić znaczenie zjednocze- nych . kompr_omisow klasowych pod szyl­
nia - jest to bowiem fakt o znaczeniu nie dem mteresow. naro?owyc~, prowadząc 
przemijajł!cym, jest to fakt, który ozna- do zdrady zarowno mteresow klasowych 

jak i narodowych proletariatu polskiego. we Plenum KC PPR październikowa 

Oparcie zjednoczonej partii na zasadach Rada Naczelna PPS. 

marksizmu-leninizmu zapewni jej jedność Dorobek i wkład ideologi­
ideologiczną, która ma znaczenie decydu- czny Lipcowego i Sierpnio-
jące i jest podstaWO\\• ą przesł<lnką zjed- wego Plenum KC PPR 
noczenia w ogóle. 

· · . . . . . UCHWAŁY Plenum lipcowego i sierp-
_SI?raw_a Jedi:osc1 1deolog1czne1 w przec1- I niowego które ideologicznie przezwy-

w1enstw1e do Jedności mechanicznej ma u ciężyły ~dchylenie prawicowe w PPR 
nas swoją historię. Był czas, kiedy elemen stanowiły zarazem decydujący krok w 
cy prawicowe i c •ntrystowsk~e w PPS sprawie ustalenia podstaN ideologicznych 
swoją wrogość do jedności organicznej zjednoczonej partii. Bo też olbrzymi był 
c~owały za parawan rzekomej ich niechę- dorobek ideologiczny tych plenarnych ze-
c1 tylko do jedności mechanicznej. hxań KC: 

Później, kiedy kierownictwo PPS sta­
nęło na gruncie jedności organicznej, wie­
lu centrowców i prawicowców PPS nagle 
zapałał.i miłością do jedności organicznej, 
ale w rzeczywistości gotowi byli tylko 
do jedności mechanicznej. 

tu trzeba stwierdzić, że partia nasza, 
podobnie jak jej poprzednicy KPP i SDKP 
i L doceniając ogromne znaczenie jedno­
ści klasy robotniczej nigiły ·n·e niżała się 
do w~rzeczenia się zasad marksistowskich 
partii nowego typu za cenę jedności. 

Chwilowe wahania w tej sprawie ujaw­
nione w kierownictwie PPR w okresie, 
gdy ujawniło się w nim oc' nh,rlenie pra­
wicowe i nacjonalistyczne były szybko 
zlikwidowane. 
Decydującą rolę w osiągnięciu jedności 

ideologicznej odegrały lipcowe i sierpnio-

- wyraźne nawi:t:oar,ie do tradycii walki 
wyzwoleńczej SDKPiL i KPP, PPR oraz 
lewego nurtu PPS, przede wszystkim w 
postaci RPPS i wyraźne odcięcie się od 
całej reformistycznej i nacjonalistyc · ej 
tradycii przedw:>ienn~J PPS; 

- wyraźne odrzucenie przez PPR wszel­
kich prób rozpatrywania demokracji lu­
dowej jako okresu wygasania walki klaso­
wej, jako ustroju. w którym harmonijnie 
współżyje obok sektora socjalistycznego i 
drobnotowarowego sektor kapitalistyczny, 
jako ustroju odrębnego od drogi ZSRR, 
jako nie mieszczącego się w nauce mark­
sizmu-leninizmu w okresie przejściowym 
między kapitalizmem i socjalizmem, jako 
jakiejś odrębnej polskiej, drogi do socja­
L:z:mu; 

cza z:wrot, nową ep.okę w historii polskie- --------------------

- wyraźne stwierdzenie przez PPR, iź 
ustrój demokracji ludowej jest ustrojem 
przejściowym od kapitalizmu do socjaliz­
mu i że walka klasowa w okresie przej­
ściowym musi się zaostrzać, gdyż klasy 
kapitalistyczne całkowicie zagrożone w 
swoim istnieniu dobrowolnie nigdy nie 
ustępują a naodwrót wzmagają swój opór 
1 przechodzą do ostr:.eiszych form wa,lki; 

go ruchu rdbotniczego. 
Dlatego też z olbrzymiego bogactwa za­

gadnień, związanych ze zjednoczeniem, 
porusz~ tu tylko kilka zagadnień central­
nych. 

Ideologiczne podstawy 
. Zjednoczenia . , . 

P IERWSZE zagadnienie dotyczy pod­
staw ideologicznych zjednoczenia. 
Wiadomo, że obie Partie postanowiły,. 

iż łączymy si~ na zasadach maksizmu­
leninizmu. Co to znaczy? To znaczy, że 
opieramv całv swói proizram ziednoczo-

W dniu wczorajszym w godzinach rannych rozpoczęła się w sali Centralnej Szkoły Par­
;yjaej III-cia konferencja Miejska Polskiej Partii Robotniczej. 

Referat polityczny o zjednoczeniu polskiego ruchu robotniczego wygłosił sekretarz 
ltomitetu Centralnego. członek Biura Politycznego KCPPR tow. Roman Zaml:rowski. 

Fragmenty przemówienia tow. Zambrowskiego zamieszczamy na stronicy 1-ej i 3-ej 
izisiejszego numeru. 

Sprawozdanie z działalności łódzkiej organizacji PPR złożył I-szy sekretarz komitetu 
"ódzkiego tow. Władysław Dworakowski. 

Streszczenie sprawozdania znajdą Czyt~lnicy na str. 4-ej naszego pisma. 
Nad referatem tow. Zambrowskiego i sprawozdaniem tow. Dworakowskiego rozwinęła 

;ię interesująca dyskusja, która w chwili zamknięcia numeru jeszcze nie jest zakol1-
~zona. 

O przebiegu dyskusji jak również o wyniku wyborów delegatów na Zjazd Krajowy 
naszej Partii i Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS podamy w numerze jutrzejszym. 

- wyraźne zaakcentowan:e konieczności 
zaostrzenia walki o partię nowego typu, o 
partię rządzącą się również w życiu par­
tyjnym, organizacyjnymi zasadami leni­
nowskimi, o partię - przodującą, zorga­
nizowany oddział klasy robotniczej, o 

Dokończenie na str. 3·ei. 

··Prezydium III-ej Miejskiej Konferencji łódzkiej orirani <1adi PPR. Na t1·vbuuie tow. Il.o­
ma.n Zambrowski 

Deleuaci na TU Miejską. Konferencję łód z kiej 01·ganizacji PPR w skuoieJJ.iu słuchają przt­
'wienia. tow. ·R. Zambrowskiel!'o, 
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Zabrze wybrało tow. Boleslclwa Bierut.a Tow. Cyrankiewicz 
· delegatem na Kongres Zjednoczeniowy wybrany delegatem 

A z~:a~~ (PA~). - ?z.czególnie p~i?-/ ~~·zebudowy: ~ab~"'P.i<:czy iei. prawidł~wy górnikom i rolfotnikom Zabrza -=-. zarów-
~edw 'bo!cr miała ~eJska konfe~e~~Ja t 1erimek, uswi~tm. J~J ~rnk1 s~er~g1em n<, cz.rankom p_artii , Jak i bezpartyJnym - K Z• d • 

~- któr Sm ·ncza P~R. V Za,brzu. w m1ęsc1e, I ;vspamał~ch. osiagn1ęc, ktore. zmtemą na serdecznych 1 gora .. cych pozdrowień w na ongres - Je n_oczem.a 
Ob dy ar~?~ał się C-L~ n kongresowy. ,epsz~ ~s1e!i:;ze - m.ełatwe Jeszcze - wa irr.ienin K0miteL1 Centralnego na,5zej Par-
. ra Y zaga1 1a tow. Pawlakowa, I·szy runkl materialnego i kulturaJne<>o bytu ti~ ·i w moim imieniu. W Katowic;;ach 

NA KONFERENCJI POWIATOWEm 
se,kre~arz miNs~lego k?mitetu PPR: Przy- mas pracuiący~h. · "' Życzę, aby i nadal - fak dolychczas -
pomniała ona, ~z w dntu konferencJi upły- Dlatego własnie tak wielką wagę dla h) li oni przodującym oddzialem śląskiego 
wa 6 ~at od d~1;a mę.'zeńskit:>J śmierci dłu- C;<!łeJ przyszłości Polski po.siadać będzie ~wiat.a p1·acy w waJc·e 0 nową szczęśliwą 
gol€tniego boJownik~ Zf\ sp·raw_ę ludu, zbliżaJący się Kongres Ziednoczeniowy. Polskę. GO 
ułonka SJ?K~ ~ L następnie KPP i iedne- Towarysze! Po odczytaniu listu sala długo roz-
go. z zalozyctel.1 rewolucyJneJ. partii po1- Jestem szczer-ze u1adowa.ny. że kierow- lirzmlewałit o.krzykami na cześć Prezy- CACH 'l'OW. 

KOMITETU PPS W KATOWI­

JÓZEF CYRAN:Kn'!-
.l>kie~o P.roleta~·1atu - PolskieJ Partii Ro- uictwo waszej otg:mizacii postanowiło c!rnta Bolesława Bieruta, po czym' zebra-
botmcz<"J, Mariana. Nowotki, zamordowa- umieścić mnie •v li.3zbie swych k:mdyda- nj odśpiewali ,.Międzynarodówkę". '\VICZ - SEKRETARZ GENERALNY 

. Dego prze.z faszystow. tów przy "'YbC!ne delegacji Zabrzi> na Po dalszych przemówieniach i dyskusii 
„. Z~b~ani ~.elegaci ·ucz~ili minutą ciszy Kong1·es Ziednoczeni.>wy. Postaram się nastąpiło głosm•1anie. w którym tow. Bo- PPS - ZOST.A.L WYBRANY DELE· 
po.m,ęc Manana NowDtk1. godnie reprezentowa." waszą delegacię, fo- ksław Ęierut został wybrany głos.ami GATEM NA KONGRES Z.JEDNO~. 

1'.~w. Pawlakowa poświęciła następną sli taką decyzję poweźmie wasza konfe- wszystkich obecnych - delegatem orga- I 
(,:ęsc. swego przemówienia pamięci Win- rencia. partyhia. r,izacii zabrskiej na Kongres Ziednocze-1 CZENIOWY. 
{•ent~o Pstr<nvsldegó, pierwszego przo- Proszę was o przekazanie wszystkim I Liowy. ...J. · 
rlownika prac.v przem'. 'słu w~.,.lowego. · -"~'•"--· ""lllillMl9li„11111--.i""'~i1111111-d11•11•1K1"iill""lallll _________ 11 ___ !A'! 

'!·.., - ---- ~~~www 
Wśród pows7.ecbnego entuziazmu i bu-

rzliwych oklasków, tow. Pawlakowa oś­
wiadczyła, iż selueta,i:z gen. PPR, Bolesław 
Bierut. wyraził l-voją zgodę, aby kar:dy­
d~tura iego fako <ldegata na Kongres 
Z.ledno.czen~owy riosta.wi.ona byla na kon­
ierendi zabwh:lej. 

Zaszczyt .iakł spotkał ,Zabrze wypływa 
niewątpliwie z faktu. że dziś gór11'ik i ro­
botnik jest tym, któr:· przede wszystkim 
l1uduie no\.~ą Pa1ską. · 

Zebrani, wś1·ód po\vszechnego entuziaz­
rou. przyjęli wn:c ~ek o nadanie sekreta­
rzowi generalnemu KC PPR. tow. Bole­
sławowi Bren1lowi. r,odność honorowego 
pnew-0-dniczą'.!ego l\:onfe1·cncii. 

Po .powołaniu pre;v6ium, do którego 
·weszh przodowe.icv pracy · kopalni „Za­
brze-Wschód", „Makoszowy", Concor-
_,. " . h - " 
<>la i . uty ,,Zabr;-e" przewodniczący kon-
ferencJi olczy1.ał list tow. Bolesława Bie­
l uta, i:adesrany na r·~ce prezydium kon­
ierencJi. 

Li.st ten brzmi iak następuit>: 
Do prezydium I{onferencii Polskiej Par­

tii Robotniczej w Z2.hrzu. 
Nie mogąc ____:_ wbrew pierwotnym za­

miarom· - \vziać osobiście udziału w wa-
1\ł.e.i konferencii. partyine.i, pragnę .iednak 
wyrazić· wam gorące uznanie za tę do­
JJiosłą inkiaiywę, kt6rą podjęła kopalnia 
„Zabrze"\Vschód" w ?.w·azku z Koni:rre­
:;1::m Zjed110czeoiowyn. Inicfatywę tę pod­
l'hwy-ciła cała klasa robotnicza i s7.erokie 
masy pracujące naszego kra.iu. 

Nie można było piękniej i mocniej uwy­
cłatnić wielkiego, prz~lomowego znaczenia 
dla calt:'go narodu faktu z.iednoczenia po­
Jiiycznegc klasy rob ·;t.niczei. iak uwydat-

. nił to właśr.ie cqn przedkongresowy pol­
skich mas pra~u.iących, klóry wy zapo· 
tzątkowaliscie .. leszi.:.i:e raz górnik polski 
·wysunął się na czofo polskiego ludu pra· 
Cldącego w chwili hislorycznd, \VSpół­
uczestnicząc swym ofiarnym wysiłkiem w 
bud(}wie funda men i"'w nowego ustroiu 
sprawiedliwości społecznej - fundamen­
tów Socializmu. Cala Polska czci ten wy­
s!łek i chlubi się nim, poniewa'i .iest on 
niezłomnym filal'em w tej wielkiej prze­
budowie· naszego życia społecznego, którą 
podjął lud pracujący pod przewodem na-
szej partii. ' 

Zjednoczenie polityczne klasy robotni­
czej niewątpliwie p:·. yśpieszy tempo tei 

Caly naród grecki walczy z faszyzmem 
Przemówienie wiceministra Wyszyńskiego na zgromadzeniu Generalnym ONZ 
PARYŻ (PAP) - Na posiedzeniu Zgroma- nocnyi:ni sąsiadami, lecz - wręcz przeciw- kańskiej stwierdza źe komisja ta przesłucha 

dzenia Generalnego ONZ . wicemin. Wyszyń- ni~ - przyczyniła się do zaostrzenia tych ła około 500 świadków. 1 

ski wygłosił pr7.emów~Pnie, w którym zreasu- stosunków. Członkowie Komisji Balkańskiej Swiadków tych dostarczała policja grecka. 
mow~ł w~nik~ de?aty w sprawie grec_kiej._ z~jrr;owa_Ji się li ~ylko po?zukiwaniem dowo- a podczas przesłuchiwania obecny był przed_: 

Detegac1e Stanow ZJednoczonych 1 W1el- dow. ktore by mogły byc wykorzystane dl:l stawicie] właqz greckich. Swiadkowie rekru­
ldej Brytanii - powiedział Wyszyński· - oskarżenia Albanii. Bułgarii i Jugosławii, a towali .się z osób skazanych na śmierć lub 
dar:emnie usiłowały przekonać opinię publicz w szczególności pierwszych dwóch 'krajów - na długpletnie kary więzienia przy czym 
ną, że tendencyjne ·wnioski tzw. Komisji Bal o rzekome działanie na szkodę Grecji. Nie li- treść ich zeznań decydowała o 'ewentualnym 
kańskiej są oparte na faktach .. Mówca przy- "'ząc się z rzeczywistością, zniekształcali oni ułaskawieniu ich. Nie można więc przywią"' 
toczył przykłady, świadczące o tym, że Ko- fakty. przedstawiali je w fałszywym świetle, zywać wagi do tego rodzajU zeznań. 
misja Bałkai1ska nie tylko nie sprzyja po- aby znaleźć materiał obciążający północnych Członkowie komisji bałkańskiej choć ko· 
_prawie s1.os1lllk0w między Grecją a jej pół- sąsiadów Grecji. Sprawozdanie komisji b?-ł· rzystali z· zenań odpowiednio p~zygotowa­

nych i<wiadl-6w, nie m-0gU jednak zebrać do­
wodów, które by uzasadniły ich oskaTżenia 
przeciwko północym sąsiadom Grecji. Mów­
ca zanalizował następnie ,.dowody", zawart~ 
w sprawozdaniu komisji bałkańskiej, stwier­
dza iąc. że na podstawie sprawozdania tego 
można dojść do następuiących konkluzji: 

Czang-Kai-Szek ewakuuje Pekin 
NOWY JORK tPAP) - Korespond1'11Ci ame' miutangowskiego, Hu-Ang-Weja. 

rykańscy donoszą z Chin. że na.ibardziej :r,a- Agencja Reutera donosi. że zarzadzona 
cięte walki t.ca:zą się w re.ionie Sn-Sien ora2 przez Czang-Kai-Szeka ewakuacja wojs·k kuo 
Ling-Pi. Obie te miejscowości bronią do- mintangowskich z rejonu Pekinu - napotyka 
stępu do Nankinu. Korespondenci podkreśla- na znaczne trudności z powodu braku środ­
ją. że armia ludowa prowadzi obecnie takly- ków komurukacyjnych. · 
kę.· polegającą nie mi zdobywaniu· n-:iiast i!E. LONDYN (PAP) - Agencja Reutera po-
na nisz·cze<niu wojsk kuomintango•w.<>kich. daje, że premier kuomintangowski Sun-Tci 

Dzienniki donoszą, że na zachód od Su-Sien prowadzi \V Szangha.ju konferencje. mające 
wojska ludowe otoczyły ar'.llię generała -kuol na celu utworzenie nowego rządu. 

PrZeci"7 • • • 
reZIDlO'\Vl Tito 

T aina narada komunisł6w w Belgradzie 
SOFIA (PAP). - .,Robotniczcsko Delo" I narada oświadczyła, Że komuniści iugosło­

zamiesz,~zc Est 104 komunistów, przedsta- wiafiscy i narody Jugosławii występuią 
w1cieli o~·zedsiębior··tw i in~ t.vti1cii Bel~ rrz ciwh~. rozbii~ckie.i µolityc.e KC KP 
gradu skierowany do KC KomumstyczneJ Jugo.shwu, przeciwko tym, ktorzy przy 
Partii Jugosławii. List ten został uchwa- p.omocy terro1·u. sp; .-chaią KPJ na tory 
luny na tainei na.radzie w stolicy Jugo- l.rockizmu i rewizionizrnu. KO KPJ myli. 
slawii. się~ sty.r'erdza narada - sądząc. że apa-
Oma·wiaiąc sbnowi.sko zaięte przez KC 

1 
:·at R;:;~rnvica uniem~żliwi opór partii i 

KP Jugvsławii wobec uchwalv Biura In- rndu .. uaden t::rror me powstrzyma mas 
formacvinego. narada stwierdziła. że kie- p·acaJącyc~1 .~ugo.s~awi~, którer zdecy<lowa.­
rm11J11ictwo Komunistycznej Partii Jugo-I ~1e_są oczJ:'sc1c kt~rowmc~.wo h„\J od ludzi, 
-~ławii, a zwłasz-::za Rankovk. sto.sui<! hi- .1.;torzy s~1erownlą pa~t1ę na orogę zdra-
tlerows-kie met-0dv wobec ludzi podeirza- ! ~.y - konczą autorzy l.1stu. , • .. . . 
r,ych o solidci.ryzo~~ranie siEj z uchwałą Bin- , R.~dca _ambasad}'. ~ugo.slovvranskie.J w 
ra Inform;.tc~7 jnego. w Jugoshwii istnieie Sofl~ ~lagoJe Hadz1 - anzow p~dał srę do 
dykb.tura kllki '·ządzącei, która składo. się dyrrush,na zna~~. i:;.rote.stu przeciwko. o?ec-
z kilku zdraiców. rceJ . p~~t •. vce iezu?u T!~O. Pan~ow. oswiad-

. • c;·ył, iz całkow.c1e solrdotryztlle się z re-
Po napiętno~1aniu ź~_rodni kierow~ic-J ,.ol.ucią B~llf::l ln~cn~.1a~;· inego o ~:ytmdi 

'.w2 KP.T. m. m. z~cboJstwo Jovanov1ca, W KomumstyezneJ Partii .Jugoslawu. 

3) 

1) p~rtyzanci greccy nie otrzymali żadnej 
pomocy wojskowej od północnych sąsiadów 
Grecji. -

2) siły zbrojne północnych sąsiadów Grecji 
nie brały żadnego udziału w greckiej wojnie 
domowej. , 

3) wypadki przekraczania granicy północ! 
nej Grecji przez partyzantów greckich należy 
tłumaczyć górzystym charakterem północnej 
Grecji i trndnościami w kontrolowaniU tej 
granicy na całej jej długości, · _ 

4) incydenty na granicy północnej Grecji 
wynikają z napiętej sytuacji panującej w 
Grecji. · 

Kto orientuje się w obecnych zagadnie­
niach Grecji - powiedział Wys!ly1'\ski - trn 
zdaie sobie sprawę z tego. że walki w Greci\ 
i tie wynik,,. z dzialaluośd p6Jn0cnych są!'\h· 
ct?w Grecii lecz z sytuacji wewnętrznej. Na­
rod . grecki prowadzi na terenie całej Grecji. 
a me tylko w północnej części kraju walkę 
przeciwko elementom reakcyjnym, popier::i­
nym przez :mglo-amerykańsk!e slł:v zbrojm>, 
Sytuacja w Grec.ii uległa zaostrzen.iu się w 
rez\lltat'ie inten.11encji ze,•rnetrznej w spra· 
WY narodu greckiego. 

Trzecia Konferencia Warszawska PPR 
WARSZAWA (PAP). - Wśród entuziaz 

mu całei sali delep.-atami na Korn:~res Zie­
unoczeniowy zostali ·wybrani: Jakub Ber· 
man, Marian Spycnalski, Franciszek Fie,, 
dler, Wmdysław Gomułka, Jerzy Al­
brecht, Stanisław Zawadzki, Janusz Za­
rz ,-cki i inni. 

w. Ażajew 
Daleko· od Moskwy 

Ewillfuowałam Nacię z dzieciątkiem moimi walizami, koszykami, Bóg z ni­
i pozostalam sama w dużej will i, gdzie da- mi! I pojechała głupia stara baba na kraj 
wniej mies<:kało dzisięć osób, Każdego świata. Może ja wzeszkadzam? 
dnia 5ta . .velc przede mną zagadnienie: - Proszę! - Prz~bierając palcami czar­
czy mam pilnować rz.eczy, czy ukryć :.ię ną brodę, Beridze z roztargnieniem spoglą­

Beridze 
prowadził 

zatroskanym spojrzeniern od- J tego wlokę się„. za tobą„. Gdzieś do dia- w jakiejś szparze? Ostatecznie bomby są dal na kobietę. 
towarzysza, wreszcie dogonił I bł.a! straszniejsze od wszystkiego na świecie. Tak się ucieszyłam, gdy dowiedziałam 

go. 
- Patrz Aleksy na Moskwę, patrz chci­

wie! Kto 'vie kiedy wrócimy„, - powie­
dział energicznie, aby odciągnąć Kowszo­
Wrl od jego myśli. 

Serce A1eks~go dl'gnęło boleśne. Szli 
wzdłuż ulicy Ogrodowej. Wilgotna jezd­
nia połyskiwała. Zachodzące słońce że­
gnało się z zenitkami na dachach domów. 
Od Czerwonej Bramy niosła się pieśń zro­
dzona przez wojnę - tamtędy przechodzi­
ły wojska. Pośrodku szerokiej ulicy żoł­
nierze ciągnęli ciężki kadłub aerostatu. 
Kiedy wzdłuż połysklljącego asfaltu prze­
ślizgiwały się auta, zdawało się że od_ru­
chu powietrza aerostat urwie się poleci do 
11ieba, pociągając za sobą trzymających go 
ludzi. 

- Oto ona, 4kochana, cała na krzyż za­
lepiona papierkami., jak pq:ed nieczystą 
siłą - mówił Beridze. - I niewesoła -
ani jednego ognika w nocy. M-0skwa bez 
ogni... Za to jedno jużbym przegryzł niem­
cowi gardło! 

- Ja tu jestem zobowiązany bronjć każ­
dego kamienia„. do ostatniego westchnie­
nia - poprzez zaciśnięte zęby i lekko ją­
kaiac sie po-wiedział KowsZbw. A zamia.st 

\ 

- Dosyć o tym! Jechać trzeba, rozkaz I Właziłam do nory razem z innymi starca- się, żeście przyjechali z Moskwy! Mie­
już nie będzie zmieniony, - poważnie i mi i drżałam tak jak parszywy piesek. Po- szkam tu dłużej niż miesiąc, a wciąż nie 
twardo powiedział Beridze. Spojrzał. na śród nas jakoś nie znalazł się ani jeden mogę przyzwyczaić się. Nawet powietrze 
pociemniałe jakby zaostrzone rysy twarzy spokojny staruszek - bo wiecie wszędzie nie jest takie jak u nas. Mówią, że jest 
przyjaciela i wziął go pod rękę: - Nie bywają tacy dobrzy staruszkowie z sJowa- szkodliwe dla serca? 
wprowadzaj siebie w taki stan, nie dręcz mi pociechy. tT nas zaś przeciwnie, zna- Powietrze nie jest złe. Świeże. Jest 
się tak. Idź .do domu, pobądź z rodzicami. la~ł się staru;:;zek, który mówił \V ten spo- go dużo. Nie trzeba jechać na letnisko, 
JR skoczę na dworzec, ·wydobędę bilety i sób „Niemcy na pewno przyjtlą-i--załatwią - z roztargnieniem podtrzymywał rozmo-
stamtąd przyjdę prosto do ciebie. porachunki z naszą Muzą. Przypuszczam, wę główny inżynier. 

że drogą sąsiadkę powieszą na najwyż- I - Po prostu I)ie mam przed kim się 
szym 'drzewie", "Wie Pan, to on mnie tak 1 zwierzyć . . Jestem do łez wzruszona, że 
prze1_.1owiadał. Bo mój zięć jest dowodcą Pan zgodził się przyjąć jako sekretarkę 
"" Czerwonej ArrnH. Proszę mi powiedzieć starszą osobę. Bo sekretarzy wybiera się 
dlaczego przed wojną nie spostrzegaliśmy; zazwyczaj spośród dziewcząt, szczególnie 

ROZDZIAŁ DRUGI 

Na ńowym miejscu. 

Pien1.1szej nocy na nowym miejscu Kow- złośliwych Judzi. Ten złośliwy staruszek! takich, które są młodsze i mają wesołe bu­
szcw spał v/ służbowym gabinecie na gład- mieszkał obok mnie pr7.ez piętnaście lat , zie .. 
!dej z~mnej, obciągniętej dermatoidem ka i ja uważałam go za mi·łego i sympatycz- l - I mnie przyjemnie jest, że moim se­
mi pie. nego. Czy nie bardzo przeszkadzam? I kretarzem jest kulturalna oso5a z Moskwy. 

Gdy .A.lek~y obudził się i z t~udem ?tw~- 1 _ Nie bardzo _ od owiedział Beridze ! A_ bard.za młodych i wesołych dziewcząt 
rzył oczy nie od1·azu zrozumiał gdzie się I . _ . . . p . , 1 me lubię przy pracy - przyznał się Be-
znajduje. --ł>rzestronny gabinet był zalany me odrywaJąc się od papierow. I ridze i zerknął w stronę Aleksego, który 
różowym słonecznym bla~kiem chłodnego 

1 Jedną ulicę całkiem rozwaliło, pozo-: milcząc przysłuchiwał się tej rozmowie. 
poranka. Na drugiej kanapie leżała aku- stały tylko deski i śmieci oraz stosy tłu- I - Z?pisałem pani Muzo Filipowno na 
ratnie złożona pościel Beridzego, a sam sie- czonego szkła! Całkiem upadłam na du- tym papierze pierwsze moje zlecenia. Mu­
dziai przy biurku i przeglądał papiery. chu. Czegożbym ja, stary .człowiek miała szę mieć terminowo wszystkie tomy pro­
Obok c,kna na koniuszku krzesła siedziała bać się śmierci, jednakże przelękłam się. jek.tu i odnośny do nich raport. Od dwu­
pełna, starsza kobieta w pinceznez na -sznu Znajomi radzili jechać . Na dworcu tłok, nastei bedziemv orosić tu ludzi. 
J:eczku i. opowiadała zmeczonvm 12·łosem: odnrawadzaiacw zostali gdzieś w tvle z .q "- n.. 
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·ednoczenie ruchu robotniczego p zyśpieszy nasz marsz do Socjal-izmu 
Dokończenie referatu członka Biura Politycznego KC PPR tow. Romana Zambrowskiego 

:r;a:ctią zwartą ideo'.c'}gicznie, iednoli tą i 
zdyscyplinowaną, w której ni.e może być 
mie.is.::a -dla koncepcy.i reformistyczny~ 
i dla ludzi obarczonych balastem prawico­
wośc:i i nacjonalizmu - oto dorobek P1e­
num LipcDwego i Sierpniowego który za-
1decydował o podstawach ideologicznych 
zjednoczonej partii. Takie poEtawi('nie 
:;:r-rawy wykhiczało wszelki kurs na zJed­
noczenie z całą PPS, to jest włącznie z jej 
prawicą. 

\1\Tkład PPR w dzieło 

jednak do m a+ siziuu-l.nnh1izmu. ·.Jest v.r wych pod kierownictwem klasy rcłotni­
tym zasługa lewicOivych PPS-ców i naj- czej, aby mogło dokona~ się zjednoczenie 
bpszych elemml;ów tzw. centrum PPS- partii robotniczych. 
f.kfogo i oczywifrie PPR-11. .Jeśli jednak Zjednoczenie to dokonuje się, gdy kraj 
w stosunkowo kró~kim czasie udało nam nasz wchodzi w nowy etap rozwoju, etap 
się- zasypać przepaść, którą wyryło pół budowy fundane.:1:.:w · socjalist:•cwe;::o 
w'eku ro:;:ł2mu w polskin ruchu robotni- ustroju. 
czym, to je.ot to zarazem dowód tego, jak Zjednoczenie partii robotniczych sneł­
nybho dojrz~wa klas' robotnicza gdy jest nia podstawowy warunek zwycięskiej 
nn? prz~' włacby, gdy obala pan~-.-vH:nie walki klasy robotniczej na tym nowym 
hnrżuazji, n-dy rrdnfariat, lud p:racujacy etapie. 
:;;imi o."(an!zn;ą się w nafotwo i pozba- Pozostało mi jeszcze ostatnie zagadniec-

produkcji sianie się też podl;tawową 
dźwignią wykonania gigantycznego sze­
ścioletniego ~1lant1 zbudowania funda­
mentu sodalizrriu - planu, kt6rv prze­
wi<lujt> nieomal podwojenie produkcji w 
stosunku do 1949 roku. Podniesienie w 
dwój11asób poziomu materialneeo mas 
pracujących w stosunku do okresu przed­
wojennego, spowoduje. poważne uprzemy­
słowienie wschodniej części Polski, i prze­
kształci ją w kraj przemysłowo-rolniczy. 

Zjednoczenia: wir.ia '"·--'11F1zjr. je·i ,..""'"''-"i'!zY-'' "'-~::H;ó"' nie - o znaczeniu zjednoczenia partyj ro-
. , . I oddziaływania n'a klasę robotniczą. botniczych dla dalszego rozwoju nasze~o 

Zjednoczono: Partia -
Partiq nówego typu 

C HCIAł~BYM Jeszcze poruszyc drugie i Wystn.„c~„1 0 t->·_.2 nh lat rz;:.:'.;w ludo- kraju ku socjalizmowi. I WRESZCIE - zjednoczenie Partii 
zagarlnienie - wkład PPR i PPS w · umożliwi szybki jej rozwój jako Par-

dzieło zjednoczenia ruchu robotnicze- Zjednoczenie ruchu robotniczego utrwala władzę I tii nowego typu. 
go w Polsce. Projekt statutu Zjednoczonej Partii za-

Nie chodzi tu bynajmniej o porówny- ludu procującego "riera cały szereg nowych zasad, które 
wanie tego wkładu. Atmosfera licytowa-
nia się było.by w tej chwili nad wyraz ZACZNĘ od wpływu z.iednoczenia na czej tak długo wszelkie szczeliny, wszel- akcentują tę perspektywę. Wystarczy 
ukoclli>va. Chodzi 0 stwierdzenie historv- sytuacją poliiyczną. P;·zyponmijmy ki~ najdrobniejsze nieporozumienia i tar- wspommec ujęcie sprawy kandydatów, 
cznych faktów. Już. z tego, co dotycłicz~s sytua.cję polityczną . vv kraju przed cia budzą nadzieję i aktywność reakcji.. ujęcie zadań i uprawnień koła partyjne-

trzerna laty. Klasy kapitalistvczne w Pol- z· ' · t · b t · · h 
zostało powiedziane v.rynika ogromny, de:- · · · · Jecmoczeme par YJ ro 0 nJCZ;\'C ra:r. go, odpowiednie punkty dotyczące dysĆy-

' · , d p sce i na całym śv.>ieode Jicz~rły wtedy na na zawsze krzyŻttJ'e te plan~' i kombinac.ie -
cynuJci,cy \VKła ideo:ogiczny PR · l k pc:L k · d J pliny i J'edności w Partii, central1.zrnu 

_ . . _ • b o. ,_ z rea CJą,po ziemną i na chwiej sił reakcyjnych. 
Mozna rozr;i~1c1e mierzyc w.kład PPR. w '.1.0ść PPS, na f'ympatię części jej działa- demokratycznego, demokracji międzypar-

budoW"' PolsKI Ludowe] Mozna go ml"- d PSL ,,,. · bl 1 Zjednoczenie P. artyj robotniczych wzma-
·, ~ ' :: • • : 1 czy o , . nemy, ze o.{ ten repre- - tyjnej i samokrytyki. 

r:y~ wzros!em prc~ukcJI i liczby ~cze:,~ - :cntował w swoim czasie niema.łą sił~. cnia również weW1ietrzną zwartość blolnx 
m~o'v ;vspoł~;;i':"'odnictwa p~acy, 11"?7.na , IJ I Slusznfl. przewidująca ' polityka naszej demokratycznego i ~zmaga w nim rolę Projekt statutu Zjednoczonej Partii 
m1erzyc wys1lk1em PPR-cow .~k:erowa- , partii, która umiała właściwie wymierzyć kierowniczą partii klasy robotniczej. oparty został na nauce Lenina i Stalina 
nym '". celu U~ffóceni~ spekula;J1 1 ~:ru-1 główny kierunek uderzenia, umi~ła jedne Już \'\reiście naszyo;h partii w okres bez- o Partii nowego typu i na 31-letnim do­
gowama naduz~:ć,. r:io~na. go ~Yue~·z;rC' lloś- grupy iżolo·wać inne neutralizować, a trze- pośrednich przygotowań do zjednoczenia, świadczeniu organizacyjnym budownict­
c1a nowych _szkol i. sw1et;1c, ?sroc,kow m~~ dE. przycią!?:<>Ć Jako soiuszników, rozbiła spowodował istotne pozytY'lllne zmiany w 
szynowych 1 sklepow społdzielczych, moz- wszell~ie nadzieje re.~kcii, zwiazane z blo- >tosunku tych stronnictw do klasy robot- wa socjalistycznego, przodującego oddzia­
na go mierzyć umiejętnością przewidywa- kiem PSL z reakcją p0dzie~ą. niczej i jej partii. Na ostatnich Radach Na lu międzynarodowego ruchu robotnicze­

n~a PP:8· i. jej zdolnośc~ą do ~ame~ ~',rJ'.t".'- Przynomnijmy te„az okres po wyb')- czelnych SL i PSL, jak ~igdy przedtym go .- WKP(b). 
kr, mo~na g_o w.re~zCie m1e~zyc i.osc1ą rach. Pamiętamy, ja'.{ :>iły reakcvine na-1 ak1cent?wa~~ była ~rzo?UJąca rola klasy Jednocześnie 
PPR:-cow, ktorz::,r J_uz po woJme. własną stawiały się, że to ~vłaśnie PPS .,,; ~owych roootniczeJ 1 PPR, rowmeż n~ Rada-::h Na:­
kr':';.ą cementowali gmach Polski Lucio- warunkach. w nowych form3.Ch przejmie cz:lnych ~D i SP zaznacz?'ł s~ę wzrost od-

jed11ak projekt ten całko­
wicie wynika z naszych własnych doś·wiad 
czeń, z naszej własnej walki o Partię no­
wego typu. 

W~J. • I rolę ośrocllrn orozycyin'2go w kraju. Wie- c11. 1 2ływama klrsy robotnicze]. 
Chciałbym jednak zwrocie uwagę na my, że w PPS byli działacze, }:órzv mniej ,fa~ma rzecz, że zjednoczenie partyj je-

dwa podstawowe fakty: - lub · więcej ś;viadomie ku temu zmierzali. szcze bardziej podniesie autorytet i 

Pod ki.erownictwern PPR. klasa robotni­
cza i masy pracujące Polski wykazały 
wyisz:ość gospodarczą Polski Ludow"j nad 
Pe J.ską przedwrześniową, znacznie prze­
k:raczając poziom produkcji i poziom spo­
ż~1cia ua głcwę h1dności w pozówmu1.:u do 
okfesu przedwojennego. 

Pod kierovvnictwem PPR klasa robotd­
cza i masy pracujące Polski rczg·rowiłv 
r~z.kch podziew..ną i legalną i stworzył~' 
reżim polityczny, którego stałości i sb­
hih1oś~i po~azdrościć mogą najbardziej 
ustabilizowane z pozoru reżimy w kra­
jach kapitalistycznych. 

Nie trzeba wymowniejszej ilustracji dla 
poróvmania stabilności naszego reżimu z 
reżimem krajów kapitalistycznych, jak 
poró~anfe dwóch jednocześnie rozgry­
wc>jących się 'zjawisk: dwumiesięcL.'l1ego. 
bohateTskiego strajk.u górników francu­
skicl~ i wspaniałego zrywu współzawodnic 
iwa pracy polskiej klasy rohotniczej -
czynu przedkongresowego. 

Dorobek odrodzonej PPS 
w budow~ie Polski 

Ludowej 

C
HCIAŁBYM przejść, towarzysze, do 
omówienia wkładu ódrodzoneJ PPS w 
dzieło budowy Polski Ludowei. 

Otóz jest faktem, że mimo wszelkie opory 
i wahania, odrodzona PPS ma swój wy­
datny wkład zarówno w dzi~ło odbudowy 
kr.a iu , w dzieło budowy Polski Ludowe i 
i walki z reakcją. 

Zasługą odrodzonej PPS jest, że oparła 
się ona na najlepszych tradycjach przed­
wojenne.i PPS i przejęła cały pozytywny 
dorobek RPPS: jej pozytywny stosunek 
do jednolitego frontu i do ZSRR. 

Pamietamy sytuacje trudn~. kiedy działa- w~ływ partii klasy robotniczej w obozie 
cze ci kładli kłody rod ro·~wóJ naszej wal- <fomokratycznym. 
ki pr;-:c::iw silom kapit2.li <:t.ycznym, grożąc Nie ulega więc wątpliwości, że zjedno­
załamaniem jednolitego froQit.u. Od pół ro- czenie Partii umacnia zwartość bloku de­
ku z górą . cri czasu uchwały marcowej mokratycznego, wzmaga w nim rolę kie­
PPS o jedności 01.·t;an.;('znci również i 1e rowniczą partii klasy robotniczej i potęz­
rach•iby z~wiod'y reakc.i"'· Jił.k długo jed- nie wzmacnia sytuację \Yewnętrzną i mię­
nak istnieją dwie par.tie klasy robotni- dzynarodową Polski Ludowej. 

Wzmacnia się sojusz robotniczo- chlops~i 

W REZULTACIE zjednoczenia silnie maszynowych, w postaci wyjazdu delega­
. wzrosme rola kierownicza klasy ro~ c.yj robotniczych na zebrania gromadzkie 

botniczej wobec chłopstwa pracują- Samopomocy. 
cego, a więc so~usz robotniczo-chłopski. Formy realnej konkretnej pomocy kla­

Zjednoczenie Partii Robotniczych nie- sy robotniczej dla chłopów pracujących 
wątpliwie rozszerzy oddziaływanie klasy będą się niewątpliwie mnożyć. 

robotniczej na małorolnych i ś.redniorol- Bez tego zresztą niemożliwe będzie 
nych chłopów. przygotowanie polityczne wsi do stopnio-
Już ostatnie miesiące przyniosły nowe wegD wejścia przez nią w perspektywie, 

fmmy, no-vvy wyraż sojuszu robotniczo- gdy powstaną ku temu przesłanki ekono­
chłopskiego w postaci pomocy załóg . fa- miczne, na drogę przeobrażeń socjali­
b t\l ,7nych dla spólc1zielczycb ośrodków stycznych. 

Rośn;e kierownicza rola Partii w produkcji 

Z ··~~.-(' ""': - :~ i->:;_'. I'"''tii podniesie rolę 

kforownic~ą Partii w produkcji. 
Jak długo w fabrykach i zakładach 

istniały oddzielne organizacje partyjne 
PPR i PPS, i.stni;i.ły poważne przeszkody 
dla rozwini~cia całego możliwego wkładu 
organizacyj partyjnych dla sprawy po­
lepszenia organiz-acji pracy, dyscypliny 
pracy, "wzrostu ·w$półzawodnictwa i ruchu 
przodov.mików pracy. Te same względy 

ograniczały też wpływ organizacji partyj­
nych na administrację fabryk i zakładów. 

I nic dziwnego. Proces pr d1Jkcji wyma­
ga zasady jednej władzy. 

i zakładach pracy działać będzie tylko 
Jedna Partia. Oczywiście, że stwor~y to 
warunki dla znacznego wzmożenia roli kie 
rowniczei Partii w produkcii, dla wzmo­
zenia aktyvvności fabrycznych kół partyi­
nych, które w niczym nie naruszaiąc za­
sady iednci władzy adrninistracii, staną się 
dźwignią ogromnego wzrostu aktywności 
mas robotniczych. · 

Jak wielkie rezerwy bowiem wzrostu 
produkcji kryją się w aktywµości Partii 
Klasy Robotniczej pokazują nam teraz co­
dzienne rezultaty czynu przedkongreso­
wego. 

O dojrzałości Zjednoczonej Partii do 
budowania życia organizacyjnego na za­
sadach rozwiniętych w projekcie statutu 
Zjednoczonej Partii świadczą takie fak­
ty, jak wzmożona rola naszych kół pro­
dukcyjnych V..r okresie . czynu przedkon­
gresowego, jak akcja oczyszczania szere­
gów partyjnych, jak wielka fala samokry 
tyki w PPR i PPS, zapoczątkowana przez 
uchwały Sierpniowego Plenum KC i paź­
dziernikową Radę Naczelną PPS, jak 
wreszcie aktywny i pozytY'.vny stosunel$: 
szerokiego aktywu partyjnego obu Partii 
do-projektu statutu. 

Widzimy więc, że powstanie Zjednocza,_ 
nej Partii Klasy Robotniczej wzmacnia 
ogólną sytuację polityezną Polski Lud,0-
wej, że wzmaga rolę kierowniczą klasy 
robotniczej i Partyj, że wzmacnia sojusz 
robotniczo-chłopski, że wzmaga autorytet 
Partii wśród bezpartyjnych i stwarza 
przesłanki dla rozwoju Zjednoczonej Par­
tii, jako Partii nowego typu. 

. Zjednoczenie. Partii stano}'Vi wspaniały 

start dla walki na nowym etapie Polskiej 
klasy robotniczej - o zbudowanie fun­
damentu socjalizmu. 

ZJEDNOCZONA PARTIA POLSKIEJ 
KLASY ROBOI'NICZE.T, UZL;~ł.O.JO­
NA W NAUKĘ MARKSIZMU-LENI-

NIZMU, WYPEŁNI TESTAMENT NIE­
ZAPOMNIANYCH BOJOWNIKÓW POL­
SIHEJ KLASY ROBOTNICZEJ: WARYŃ 
SKIEGO, DZIERŻYŃSIUEGO, KA­
SPRZAKA, OKRZEI, BUCZKA, BARLIC 
KIEGO, NOWOTIU I ZBUDU.JE POL­
SKĘ BEZ NĘDZY I WYZYSKU, POL­
SKĘ SOCJALISTYCZNĄ. 

Zasługą odrodzonej PPS jest, że potr;i.-
1 fiła ona wciągnąć do budowy Polski Lu- 11 

dowaj poważne grupy zacofanych, mniej 
świadomych robotników, takich robotni­
ków, którzy ulegali jeszcze nacjonalizmo­
wi oraz przyciągnąć względnie zneutrali­
zować pewne grupy drobnomieszczai\skie. 

W rezultacie zjednoczenia w fabrykach Ten wzrost kierowniczej roli Partii w 
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a ata v · spra 
rozpoczęła się ·w Paryżu - przy udziale 10 tysięcy delegatów 

• pokoju 
z całej Francji 

Zasługą wreszcie odrodzónej PFS było 
to, że pokaźną· część swych robotników i 
pracowników umysłowych potrafiła wy­
chować w duchu rewolucyjnego marksiz­
mu i doprowadzić do zjednoczon~j partii. 

Kiedy patrzymy wstecz na ubiegłe czte­
ry lata i przypominamy ogromne trud· -
ści, które na drodze jednolitego frontu 
piętrzyli tacy prawico\.\oi działacze PPS 
jak Wachowicz i skupiające się wokół 

nich w istocie rzeczy opozycyjne grupy. 
to nie wolno nam .zapominać, że drogą 
trudną i bynajmniej ni;:: prostą, poprzez 
wahania, trudności i opory, porlstnwowa 
masa robotników PPS-kich zbliżała się 

PARYŻ (PAP) - W vviPJkiej sali terenów 
wvstawowvch rozoocmła się w sobotę de­
bita w sprawie pokoju i wolności z udzia­
łem przeszło JO tysk;cy delegatów, pn:yby­
łych z cale:i Francji i z Korsyki. Na ściam1.ch 
sci.li widniej"! olbrzymie napisy: „Pokó.i iest 
l>-;nieczny. by mogla zą;triumfować wo1ność 
oraz „Dom2ga m:v sie wolności. by móc wv-
1·azić nasze pragn'enie poko.iu". Albert Ein · 
st:=in nadesLał iB l'E;CP. organizatorów debaty 
telegram z wyrazami sympatii. 

Przemówienie inauguracyjne wygłosił b. 
minister Yves Farge, przewodniczący orga­
nizacji b. uczestników walki o wolność. 

Kraj nasz - powiedział m. in. mówca -
jest w niebezpieczeństwie. chcąc usłyszeć 
głos Francji zwróciliśmy się do wsz..vstkich 

gmin francuskich, które przysłały nam swych I Na zakończenie mówca wyraził przekona­
najlepszych obyw~t~~i. ~epre~enL-ują oni ~·oz- nie, że obecna debatlł napiętnuje wrogo'7\. • 
ma1te ~oglądy r~llgiJne. 1 polityczne, ale Je~ - pokoju i osiągnie sukces mimo wrogiej po-
noczy ich . wspolna wiara w przeznacze111E . . · . 
naszego kraju, gdyż wiedzą, że zdrada repu- stawy mm1stra spraw wewnętrznych, ktor:1-
bliki może pociągnąć za sobą zgubę. Wy~ właśnie ubiegłej nocy kazał zatrzymać mło­

syłając do Paryża swych delegatów. liczne dzież, wychodzącą na dworce paryskie w ce­
ugrupowania radnych, a w wielu wypad-
kach całe rady miejskie, wykazały, że nie lu powitania delegatów z prowincji. 
dadzą się wciągnąć do pułapki antykomuni:r- Po przemówieniu Yves Farg~, delegaci po­
mu i wrogości wobec Związku Radzieckiego dzielili się na 5 komisji, które będą obrado-
Mówić o jedności Francji. odsuwając jed- wały nad następującvmi zagadnieniami: 

ną trzecią część narodu francuskiego, która 1) Francja wobec problemu niemieckiego'. 
głosuje za komunistami - to prowadzić Fran 2) poszanowanie prawa międzynarodowego. 
cję do bezsiły. Mówić o pokoju, usih1jąc· 
trzymać zdala mocarstwo. zajmujące szóstą 3l broń atomowa. 
cześć globu ziemskiego - to rz11<'ać wY; 4) obrona wolno~ci. 
zwanie zdrowemu rozsadkowi. I fi\ akcia nubliczna na rzP.C~ ookoju. 
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od złandarami Marksa, Engelsa, Lenil'a i Stalin 
. budować będziemy Polskę Socjalistyczną 

Sprawozdan1 e I-go sekretc!rza KL PPR tow. W. Dworakowskiego na III Miejskiej Konferencji Partyjnej 
I \ . .';'yclzi~lu . J<;kono~:iczneg?_ Ko~itetu Ló~zkic;j spadk;t przeszło~ci nie moż.na odrazu zlikwi-1 ....- :row.arzysze m~wili o wielki~j roli Z"'1ą~k1l 

go. I rzeb1cg al<c.11 pode.1mowania z11bow1ązan dowac. Jednakze mamy JUŻ na tym polu Ra~ieckiego w dziele wyzwolenia Polski, roli 

l
i prz!'clkongr<'~owyc·h j<>st trgo dowodc>u1. pierwsze osiągnięcia: 10 klm. linii tramwajo- \VKI> (b), tej przodują.ce.i P.artii, o · jej wkla... 

SUKCESY ROBOTNIKOW ŁÓDZKICH wych, linię autobusową. na Chojny,_ 17 kim. dzie w dzieło bu.do~ socjalizn_m. 
, , . , . . . nowozabrukowanych ulic, 600 domow przy- - Bardzo wazny Je~t fakt, ze towaTZyszo nau 
.I .uw. i:11·orako,1·~k1 ?mmNil ptzPbt<'g walki o łączonych do sieci wodociągowych i to wszysl c·z.di się pral1tyez11io RtoRowa•~ uchwały Plenum 

j '.'~kon~tnf' planu w lodzk1~1 pr7.Pntyśle.„t.rut1110· ko w ciągu roku 1947-48. Wiele jeszcze w :-;ierpnio~irgo do zaclau 11wf'go terenu pracy, zdo' 
~c1 na Jakie uapot,vknn.o w Jeg-o rraltzar.11 1 o~lat lej dziedzinie pracy przed nami, i zdajemy 0 ,·wali sie na samokrytykę braków wln~nej 

' 1110 R.11lu•e, ,v procl11k1·~· .111~ w"z.ystkich 11ieo111al sobie sprawę, że nie możemy wszystkiego p;·acy, ' 
gał\' i:1 przem .vslu waJdu.ią,r:y1'11 się w l.otlzi (ha· zrobić z roku na rok. Ale pragniemy zwró! _.Można to zwłaszcia powU!dzie6 o towarzy-

' "cłn1:rncg-o. \\ elt~ia11ego, metalowego, elel<tro- cić uwagę obecnych tu tov1arzyszy. z Komi- 87a<'h z PZPB Kr. 3
1 

PZPB ~r. tl. Jl7.iP111 irv l::Hn 
' tcchr1:cznego, s1rnr7.~nego, dzil'wiars~ieg-o, ~l'd- tetu. Centralnego na potrze?y Łodzi i prosi~ romiej,;kil'j, Górn1"j Lewej, Bałut i innych. 
J ;".al~1111·zo - ~-alante:.vJn~go) ornz 'kolr.Jarz~, łodk my ich.~ pomoc. V: uzyskamu kredytu na da. f 
; Kl\'J tl.r;·<'l_''"Jl. koll'Jo"e.J. , „ sze naJmezbędmeJsze prace. / UCHWAŁY PLENUM SIERPNIOWEGO 

- Dzw1gmą naszych sukce~o~- h.<"lo rO Z\\J.]a· • 

I 
ją,cc się ~tale ' inpółzawodnirtwo prarv wystę· UDAREMNIONE MANEWRY ROZBIJACZY UBOJOWIŁY NASZE SZEREGI 

. pujące w row1ait.,·1·h formad1 - "1npól7.awodui- JEDNOŚCI MAS PRACUJĄCYCH I WZMOGŁY CZUJNOSC 
i ctwa. indy" idualuego. zespołowego, rnlocl ziei.o· WOBEC WROGA KLASOWEGO 

I 
wc>go, przeclmajowPgo, prYedl<ong. resowc>!!O itn. Wiele miejsca poświęcił tow. Dworakowski ~ ~ d · .\ Uchwały Plenum Rierpniowego zmieniły - ~ie 8po•ó.h tu nie złoż;1·ć hołrlu tal<im sprawom związanym z zaga meniem prac.r -

Ś 'd k b' t · ś 'd ł d · · T D st.Yl prac.v K. J~. i całeJ· orgit11izacji1 nbo,jomły 

I 
C'Zołow .l'm lu1lziom na~zego przem~'słu, i11icjato· w ro o ie 1 w ro m o z1ezy. ow. wo-

k k . 1 ! d · · „ nas i wzmogły. naszą. czuJ· ność wobec zakusów roin i pionic>rom rnr·hu wHp6łzawodnictw11., jak ra ows 1 ws 1:aza nowe za ama orgamzaCJi 
1 1ow. to~· . : Lipińska, Korzeniowska. Golygow partyjnej w dziedzinie szkolenia partyjnego, wroga klasowego. 

Szkolen·a mledzypartyi'nego pracy śW1' etl1'c - I dlatrgo właśnie or!!'itnizacJ·a łódzka obec-ska, Gościmińska, świtoniakowa„ Doruch, Roz- - 1 · · · • · ' ~ 
Oraz rozwoJ·u lrolportazu· prasy par·tyJ'ne1' nie, w oblirzu Kon!!'Tesu ZJ'Pdnoczeniowe_."o mo-pierska„ Golec, Józefczyk, Leśniewska, LeszczyJl. ' c , · • ~ " 

T D k k . · 'ł t k' h' t · że poszcz,·rić sie. poważnymi osiągnii;'riami nR. ska, Kurzyńska i wiele innych. Cześć im 1 chwa- ow. wora -ows 1 omowi a ze 1s onE; • 
la! (Burzliwe oklatil<i). manewrów prawicy socjalistycznej w Łodzi, fronci'l gospodarczym, ideologicznym, oraz w 

WKŁAD NASZEJ PARTII 
która pod kierownictwem Wachowicza w cią- walce o oczyszczenie szeregów naszej organlza.-
gu długich lat starała się wszelkimi sposo- cji. Tuw. Wł. Dworakowski 

WE WSPOŁZA WODNICTWO PRACY 
T ; zecia Miejski Konferencja PPR w Ło.r;Jzi Wkład naszej Partii w rozwój ruchu wspól 

bami rozbić jednolity front i nie dopuścić Xa•tępnie przeszedł referent do omliwieni!I. 
do zjednoczenia ruchu robotniczego w Polsce 1vynik6w akrji ocz~·~zczenia szeregów nasze.i 

- Wszystkie te manewry spalily jeduak ria Partii i bratniej PPS, podkreślając bl~dy f wy­
panewce w obliczu niezlomncj woli jednośt• i paczenia, które w trakcie rc>alizowania tych ak­
wzrastaj[!cej i potęgują crj Rię z dnia na dziPń cji dały się tu i owdzie zauważyć. ' 

obradowała w szczegóunie ~ażnej sytuacjl. zawodnictwa jest bezsporny. Cz!onkowie na-
Polska Klasa robotnricza rozbita od dzie szej Partii byli wszędzie tam, gdzie trzeba 

.•ięcioleci na dwa zwalczające się nurty stoi było ruch ten organizować, gdzie trzeba by­
w przc.dedniu historycznego momentu Zjed. ło stworzyć alań odpowiednie warunki tech­
n0czema niczne. PPR-owcy byli pierwszymi pioniera-

wśród najszerszych mas. \V końcowej cz"'ś<·i swego trcśriwego referatu 
_ 1 Jlfaja J 948 rok.li stitł ~ię datą. przcłomo- omó"'il tow. Dworakowski przebieg akcji wy­

wą, . 1 Maja. 1948 r. klasa robotnicza Łoi!zi, po- borów delegatów na Konferencje Dzielnicowe i 1.Yagę 'tego momentu dziejowego od~zuwa mi ruchu wielowarsztatowców, a obecnie są 
dz.'ś każdy nieomal robotnik i każdy nieomal pierwszymi uczestnikami współzawodnictwa 
cz!owiek pro.cy w Poisce. Cóż doziwnego, że zespołowego. Jednakże Komitety i koła par­
~yw.arł en tak decydujący wpływ na nastrój tyjne mogą i powinny ulepszyć jeszcze meto 
l postawę 377 delegatów i k~lkuset gDśCi - dy swej pracy na tym tak ważnym odcinku. 
aktYWistów, którzy zebrali się w dniu wczo Następnie poruszył tow. Dworakowski spra 

Fabr)"C'Zrte, stwierdzają,c, że dyskusje na tych dobnie jak i w całym "kraju, zamanifestowała 
swą nieugiętą wolę zrealizowania jednoś~i orga.- Konferencjach wykazały roważny wzrost doj­

rzałości ideologicznej naszego aktywu, wzrost 
nicznej. l 1 · b' · · 1artu po itycznego i wyro tema organ1zaCYJne-

go. 
IDZIEMY W BOJ 

O POLSKĘ SOCJALISTYCZNĄ 

rajszym na Miejskiej Konferencii przedk:>n wę narad technicznych i narad wytwórczych, DOBRE WYNIKI 
gr,,.$0wej w Central!lej Szkole PPR. zagadnienie dyscypliny pracy i walki z kra~ KRYTYKI I SAMOKRYTYKI 
K0nfernncję zagaił Iszy Sekret<Lrz Komi- dzieżami, marnotrawstwem i próbami prze- W SZEREGACH PARTYJNYCH 

tetu Lódl:kiego ow. Wlady~law Dworako·.vski nikania wroga klasowego do naszych zakła- Możemy dziś stwierdzić bez żadnej prze-
który powitał tow. zambrowskiego, ora~ dów pracy, sprawę handlu państwowego i - Członkowie Partii ze zrozumieniem i praw-- sady, że na drugi Zjazd Partyjny, na. Kongres 
przE'.d~ l awil:"iela Bratniej PPS, przewodniezą spółdzielczego, oraz t zw. bitwę o handel, dziwą. radością przyjęli uchwały Sierpniowego Zje<'\noczeniowy przychodzi na.sza łódzka orga.­
cego WK PPS tow. Dun1aka. wytykając szereg braków i niedociągnięć w Plenum KC. Zdrowa. krytyka i samokrytyka, ja- nizacja partyjna. zwarta. ja.k nigdy wokół Ko-

Przewodnjczącym jednoglośni-e wybrany dotychczasowej praktyce. ka rozwinęła się przy omawianiu uchwał Sierpnio mitetu Centralnego, dojrzalsza politycznie, zahar 
70stał członek Komitetu Central.nego i wice- Przechodząc do omówienia działalności wego Plenum KC uzdrowiła. pracę wszystkich towana ideologicznie, skupiona ja.k nigdy wokół 
pr·ewodn'. czą cy KCZZ tow. Aleksander Bur- Związków Zawodowych w Łodzi stwierdził ogniw naszej organizacji partyjnej i ubojowiła sztandaru Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina. 
ski. , tow. Dworakowski. że wypaczenia i braki w masy członkowsłtie. W dyskusji na zebraniach - Pod tym sztandarem idziemy na Kongres 

Do Prrzydium wyb •ani 7.os.lali: tow. tow. pracy Związków Zawodowych o jakich mó- szeregowi członkowie kół śmiało krytykowali Zjednoczeniowy, bo jest to sztandar całej mię­
R. Za'Il!Jrowsh.i , ·Fr. Mazur, w. Dworako~- wiono na Plenum Sierpniowwm ujawniły się pracę Komitetów, Rad Zakładowych i admini- d.zynarodowej klasy robotniczej, pod tym sztan-

również w Lodzi. ~k i. I-\:. l\t!i:fal, S. Duniak, Cz. Domagała, E. stracji fabrycznyl'h. Ostro krytykowano !owa- darem Marksa, .Engelsa, Lenina, Stalina iW:ie-
St 1wi•F k:, J. Grw.l.ziń . 1d, E. Uzdański, J. Ja. rzysza. Gomółkę za popełnione błędy i odchyle- my w bój o odbudowa.nie socjalizmu w Polsce. 
blo r!5l<: i, A. Zebrowski M świloniakowa OSIĄGNIĘCIA GOSPODARKI MIEJSKIEJ nie prawicowo - nacjonalistyczne. Krytykowa:io I można nie wątpić - kończy referent towa-
Sln:<>lczy1c, S. Widaw'ski ' Helena Gudas7~ - Łódź - mówił dalej tow. Dworakow- kierownictwo łódzkiej organizacji, jak równiet \ rzysz Dwora.kowski- że łónzk:i, org'lnizacj:i par-
(r zpw N r :l5), W. Wtmde, I. Piwowarska, ski - to o~romne przemysłowe miasto - błędy popełnione przez te lub inne ogniwa. na· tyjna zajmie w tym boju jedno z czołowych 
\V .:mda Go~cimińSKa, (PZPB w Rudzie P<ibia nosi na sobie piętno rządów kapitału. Tego szej Partii. miejsc. 
n'c::Jł;i<>j) , Józefa Ulkowska crzpB Nr 2). Le- 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-•m-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 
wandowski (PZPB Nr 3), C. Budzyńska (Szko T 
h Centralna PPRJ, Doruch Cf-ka i..rn. „Strzel 

li 

czyka"l, Leokadia Rozpierska (przodownica owarzysz 
prac;,- w PZPB Nr 4) , która przeszła ostatnio Marceli Nowotko 
n;:i ob5ługę 24 k:-o.~1en automatycmych, a o-
lX'rnie przechodzi na obsługę 32 krosien (w 6 tą 
Strzelecki (sekretarz Di.ieJn.:cy Ruda), Bor- -

rocznicę śmierci) 
kowski (sekr. Dzielnicy Bałuty). Dzikowska 29 LISTOPADA mija 6 lat od śmierci :Mar- wistniony i zwyciężyć tyllrn wtedy, kiedy 
(PZPB Nr 6). Pawełczyk (dyr, PZPB Nr 5), relcgo Nowotki. pierwszego Sekretarza Pol w jego pierwszych szeregach walczyć będzie 
Król (PKP). Wanda Jakubowska (reżyser fil skiej Partii Robotniczej, ni<'!'trudzonego bojow zespolona i zwarta klasa robotnicza. 
mu "Ostatni, E1ap"), Głażewski (sekretarz nikn. o wyzwolenie ludu polskiego. Padł on od Polska. klasa robotnicza musi przede wszy 
dzieLnicy ,Sródmi~J5ka Prawa), Radz:.kowski kuli wroga w pochmurny dzień jesienn~', gd,v stkim położyć kres rozbiciu we własnych 
(dyr. PZPB Nr 3), profesor Henryk Kubasle odle~łc huki stalingradzkie.i ofenR_ywy, która. szeregach. Tego zjednoczenia klasy robotni 
w;ez (UL.). Rutecki, Zbigniew Salwa. Kargier, · raczę/a siQ parę dni wcześniej , zwiastowały, zbli czej dokonać może tylko bojowa partia ro-
Włodarczvk, J. Nowicki (Dyr. PZPB Nr 1), żająee się zwycięstwo. Upadł na Wolską. ulicę, botnicza, która. z doświa.dczenia polskiego 
,Józefa Ofi.cz, (przodcwnica w PZPB Nr 2). mokn). od deszczu i krwi. nieznany nikomu i ruchu robotniczego, z tradycji wyzwoleń-
Br:vlski (MZK) i Anusik (przodownica w bliski w~7.ystkim - obrońca ludu pracy, mści- czych walk n:uodu polskiego weźmie tylko 
PZPB Nr 16) ciel krzywd ludowych. to, co czyste. zdrowe, co szlachetne, a od-

"\Y iP1i cniu hrntnit'J. PPP. t_iowitnl KonfrrencJ'ę · 
A J'c 0 • ł ł 1 k i rzuci co zgniłe, co nie wytrzymało nro'by r rzc 1·d1dnicznn· \VK ppc; to"-, Duniak życzac . ,zcze me ca Y up yną ro - ou czasu -" 

w s<'rdP(·zn~·~h slowncll pomyślnych ob;ad.· · jak z towarzyszami zaczynali prar~ nad budo- życia. 
.-:i~tępnie Vl"ybrana została Komisja :Manda· wą. nowej partii - Polskiej Partii Robotnicze;!. 

to~ n, w skfarl kt6rl'.i \\Pszli toiv. tow.: ' Ryhar- g-cl,v prowadzili długie rozn,owv z przedstawicie­
c- 1·k c. (przewodniczQcy) ,, Lewauclowski i Helena !arni licznyrh kółek, grup. związków, organiza­
p111nrkci1Yna. c.ii, k1óre powstały w kraju, w okresie od klę-

H.-frrnt zasaclnirr.~· "·ygłosił c:z.lonek Biura ski W~"'.eśnio"'ej do stycznia 1942 roku, gdy 
Pnlitycrncgo KC PPR - tow. Zambrowski. nawiąz.v"-ał 7.C'l'Wane kout.akt,\T z poszezc>gólnymi 

z"·irzły w formie, treśl'iwy rPJerat tow. Zam- ilziała0 zami. Spotykał się z towarzyszami, któ 
hro'l\·~kirgo wysłuchany zos tał pnc>z delegatów i ryeh ląc•zyła z nim długoletnia pTaca społecz­
zapro~zonych gości z wielką. uwagą. W.vwod.v na i polityc·zna. w "Komunistycznej Partii Pol­
mńwcy przerywane były raz po raz burzliwymi ski. 'kt'5rycb 7. nim łą,tzyła wspólna r·ela w wię­
okla•lrnmi. niaC'h Polsl'i przc>dwojen nej. 'Masywna postać, 

Przl'mówiPliie to w dużym skr6eie drukujemy pl'Zenikliwe. ukryte pod strzec·.hą. brwi oczy. zrle 
na J -ej i 3-ej strmiie naszego pisma. C)'rlowanc> ruchy. mowa prosta i surowa, a za-

MOWI TOW. WŁ. DWORAKOWSKI 
Uefrrnt spra'11·ozdawc•7.y z dziafalaości. łódz 

kie.i organizacji wygłosił 1-•zr Rekretarz Ko­
mi\rtu T,ódzkiego PPR tow. Wł. Dworakowski. 

- "\Y okresie po drugiej Konferencji - m6-
wil tow. Dworakowski - reakcja pobita w wy· 
horach zm1l'niła t Rl<tykę i formy walki z obo­
zem rlemoluatyczn)·m, w/\ln1jąc atakować jed· 
nolity front klasy Tobot.nil'zrj. szkodzić n:isze· 
n;u państwu ludowemu drogą sabotażu i dywer 
~.ii. hnrnować odbudow~ naszego przemysłu i rol-
111r·hn1. Silą, l<tńrn pienvs7a przeciws1awiła się 
~takom reak cji była i j<'~t na~za ori;anizacja 
part,' jna. 

- Łódzka organizacja partyjna li.czy w 
l'h1\·ili obPennj 
11.000 kobiet. 

:rn.014 <·zlonków, w tym ponad 

- Praca na~:rrch Komitet6w F'abrarznych 
11łq::la ostatnio n~ Plenum Sierpniowym wydat­
nrj poprnv.-ie. l'chwały Plenum Sierpniowego. 
wrześniowa og61uo"krnjowa na1·ada aktvwu 
gospodarczego PPR, pl'Z<'fHOwadr.ona kryty"\rn 
j ~amokrytyl:'a, oraz akr,ja oi•zys7.C9ania nere· 
gllw pal't.yjn,vch spowoilowalv „ .JllZ cz.ęściow~ 
amiane sh-lu nracv orl!<tmzacu nartvmvch 1 

razPm pc>łna l'adości życia i durny z tworv.enia. 
nowego ży<"ia wbrew okrut.nPj rzeczywistości o­
kupacyjnej - oto :ll-farC'eli Kowotko, towarzysz 
„Marian'', „Stary'', witanV" W8zędzie jak zwia­
shm· ilob1·pj nowiny. Bo rzl'c;.ywiście dobrą. no­
winę niósł 7.6 sobą. Xowotl<o, jeden z pierwszych 
w~pó!tw6Tców PPR 

Powstała J1owa partia. nowa a j1•dnocześnie 
opil'rnją.ra się na 1iajlepszych trad,vcjach prze­
szlośc·i. Nowa, bo odrzucają.ca wszystko co zł(), 
ro niP zdało cc;zaminu życia, a c1.<'rpiąc:e z prr.e 
szłośri wszystko co zdrowe. co bobnterskie · re­
wolncyjnc ~ trad.vcjc polski<'go ruchu robotnicze 
go . .i<'!!O niezłomną walkę z caratom, z rządem 
polskiej reakcji, jego sojusz z międz:vnarodo­
w,vm rurhem robotniczym. z rosyjską rewolucją. 

Pierwsza deklaracja programowa PPR ze •ty 
cznia. J !H 2 ro ku głosiła: 

„W tej decydującej chwili przed całym 
n:u·odem st?,je zadanie zjednoczenia wszyst­
kich sił do walki z okupantem na śmierć 
i życie, zadanie utworzenia frontn narodo­
wego dla walki o wolną i niepodległą Pol­
sk~. 

Taki front narodowy, front narodowy bez 
arlra.łr.l\w i "lr:initnfantów może bvć urzeczv 

Musi to być partia klasy robotniczej, któ 
ra zawsze i wszędzie broni interesów mas 
pracujących 1 walczy o ich ostateczne -wy-

zwolenie z jarzma kapitalizmu, partia robot­
nicza, związana tysiącami nici z życiem. 
losami i przyszłością własnego narodu, par­
tia, która w całej swej działalnośri kieru 
je się dobrem narodu polskiego„ Polska Par 
tia Robotnicza nawołuje wszystkich, komu 
drogą jest sprawa niepodległości i wolności 
narodu pollfkiego do tworzenia i wzmacnia 
nia wspólnego frontu na.rodowego i do nie­
przejednanej walki z niemieckim najeźdźcą. 
faszystowskim. 

Twórzcie oddziały partyzanckie! Niech 
drugi front powstanie na tyłach armii hi­
tlerowskiej ! 

DO BOJU! D!) WALKI O WOLNĄ i NIE 
PODLEGŁĄ POLSKĘ!" 

'l'ak nawoływala nnród pierwsza odezwa PPR 
której współautorem był Nowotko. „Marian", 
zbliżają.cy się do pi~ćdziesięciu lat 7.ycia, ma­
jący poza sobą, dziesięć lat, odsiedzianych w 
więzieniach w Polsce międzywojennej. 

'fow. Nowotko wróeil z cmigrac·ji do W:usza· 
wy, aby budować w Polsce partię walki o wy 
zwolenie społeczne i narodowe. J hudował tę par 
tię. W cią.gu pierwszc>go rokn dzialalnOŚ('.i par 
tia ogarnęła wszystkie tereny w Generalnej 
Gubernii i na ziPmiach przyłęezon,vrh rlo 
Rzeszy. Powgtała silna organizacja w Warsza­
wie, w maju nawiązano kontakty z Łodzi(!, w 
lipcu - z Zagłębiem i śl(!s1;iem. WRzędzie byli 
ludzie, _dawni członkowie Komuni~t:vcznej Partii 
Polski, którzy zawiązywali kółka, gromadzili 
wokół siebie jednolitofrontoweów peresowców, ra 
dvkalnvch ludowców. llOStenowa. intelil!encie. 

Wsz"<lzie tC'rcn był przygotowany dla powsta" 
nia partii. Równocześnie z organizarją part;v,i"\' 
powstała. Gwardia. Ludowa. 

.Już na wiosnę 1942 rokn wyrn;.źyły ttierw~zt 
oddziały partyzanckie . .Już jC>sienią, 1!)42 r. no. 
ulic-a,·h mia~t rozlegly sic;- stokrotnym echem hu 
ki bomb, rzucanych pr1>:l'z gwardzistów. Coś się 
w Pol8Ce zmieniło, PPR nauczyła naróil rolski 
walczyć z Niemc·ami. Pokazała, że można dotkli 
wie U:godr.ić potężnego wroga ' w czułe mi<'jsce 
- w transport. Pokazała, że naród polski nie 
chce już ginąć bezkarnie. Duszna i zatęchła at­
mosfera biC'rności, atmosfera oczekiwania „z 
bronią u nogi"„aż „dwaj wrogowie się wykrwa 
"·ią,", atmosfera „ratuj s~, jak kto może", pro 
pagowaną przez tzw. „czynniki miarodajneH -
przed~tawir-ieli rzą.du emigracyjnego w kraju -
została rozdarta błyskawicą, zapowiadającą hu 
rzę gniewu ludowego, gniewu, który rozpala 
w masach pracujących Polska Partia Robotni­
cza. 

Nar6d polski w tych potężnych zapasach sta­
rego, co ,,w gruzy się rozleci'' i „11owC'go, co 
wiecznie będzie ż,1'ć'' - nie l'h1•iał być biPr­
nym widzem, chciał być bojownikiem. I to wi­
dział i to wiedział towarzysz „Marian' ', kiedy 
jesienią - w końcu września, w październiku 
- miały miejsce pierwsze wielkie aresztowania 
w Warszawie, Krakowie w szeregach naszej -par 
tii. .A resztowano wówczas również żonę tow. 
:\owotki, wierną. towarzyszkę jego trudnego ży 
cia. 11 le aai osobiste, ani organizacyjne trudno 
ści i zmartwienia nie przr~łoniły mu obrazu, 
zmieniającego się na świecie i w Polsce układu 
sil - stalego ·wzrostu sil obozu demokrncji i :po 
~tępu. 'któremu przodował w R'ka li mirdzynaro­
dowej - ZSHR, a w kraju - PPR, nieuniknio 
nej klęski Niemców i stałego rozl<lailu i upnd 
ku, jaki naRtępował w Rzrr~garh rrn kcji. I z 
tym obrazem w oczach zginą,ł ~laTl'l'li Nowotko 

towarzysz „Marian' ', pierwszy sekretarz 
PPR. 

A Po!R,ka Partia Robotnicza. której był pior­
wszym sekretarzem, walcząc o całkowite znie­
>ienie wyzysku luclzi pracy, realizują,e jedność . 

klasy robotniczej, wytyczając rnark~istowsko­

leninowską drogę Polski ku socjalizmom, prn· 
wadzi dalej di.ieło. któremu oddał życie tow. 
Nowotko 

M. 'J'TJRLEJSJU 



·eści z kraiu 
tABEZPIECZENIE ZABYTKÓW WE 

WROCŁAWIU 

.., W tegorocznym sezonie bugowlanym 
wrocławska Dyrekcja Odbudowy zabez­
'.Pieczyła 27 obiektów zabytkowych, wśród 
których znajduje się szereg cennych pom­
ników kultury wczesno-gotyckiej. 

Do najcenniejszych zabezpieczonych za­
bytków należy kościół Najśw. Marii Pan­
ny na Piaskach, domy zabytkowe przy ul. 
Białoskórniczej. arsenał, kościół Marii Mag 
daleny oraz klasztor OO. Dominikanów. 
Na prace· nad zabezpieczeniem budynków 
wydatkowano z funduszów państwowych 
i samorządowych ponad 52 miln. zł. 

ZGON WYBITNEGO GRAFIKA 
POLSKIEGO 

Zmarł w Poznaniu, przeżywszy 57 lat 
";\'ybitny art. malarz, grafik .Tan Wroniec­
ki profesor Wyższej Szkoły Sztuk Plasty­
cznych w Poznaniu. 

Na międzynarodowei wystawie sztuki 
dekoracyinei w Paryżu w r. 1925 prace 
artysty odznacwne były wielką nagrodą 
(Grand Prix). W r. 1936 Wroniecki otn:y­
mał nagr<>dę plastyczną m„ Poznanią. 

„G E O S c H !': O P S K r" 

Trzeba,,,, POBIÓC 

CzarnPżyły chcą być prawdziwą wsią samopomocową 
Jest tam wiele do zrobienia i dużo trudnosci do pokonania 

Wysiadamy w Czarnożył.ach i kieru-1 ~ież, chyba zdaj.~ ~obie _spraw~ z. tego, 
jemv swe kroki do spółdzielni. Sklep ze u nas ludnosc Jest biedna, 1 nie mo 
spófdzielczy jest mały więc kiedy przyj że sobie pozwolić na kupno takiej ilości 
dzie tu kilku klientów naraz to \\ryda ie ręczników. Za io flaneli i tak zwanego 
~;ię jakby był przepefniony. Spółdzieln.ia ,,Sybiru" dostaliśmy minimalną ilość. 
jest w Czarnożyłach uniwersalna, znaj No i obecnie Komitet Sklepowy zrobił 
dziemy v.rięc tam i artykuły spożywcze, listę i rozdzieli! ten towar między 35 
tekstylia, materiały p!iśmienne i artyku najbiedniejszych go.spodarzy - czlon-
ly żelazne. ków spółdzielni. 
Nawiązujemy rozmowę ze sklepowym ~prawa jest szczególni_e paląca gdy 

l{oniecznYm Józefem, który nam opo- wezmiemy pod uwagę, ze u nas metr 
wiada o trudnościach na jakie napoty- flaneli k?s~tuje 235 zł a_ na wolnym ryi: 
ka w pracy. ,,Po pierwsze - mówi nasz ~u 60_0 1 jest go dosyc. Tu chyba cos 
rozmówca - pakują nam towary nie- Jest nie w porządku! 
chodliwe, które zamrażają nam kap1ta Z kolei oglądamy maszyny rolnicze 
ty, bo chłop nie chce ich kupić. Tak na znajdujące się w ośrodku. Są siewnik.i, 
przykład dnstaliśmy ostatnio transport które w czasie siewów były intensyw­
teksty lii. 30 procent z tego - to ręczna nie wykorzystywane, i jest nowy motor 
ki Nie rozumiem czemu tak postępuje który w ogóle nie był wykorzystany, 
Centrala Tekstylna w Wieluniu, prze- bo nie przyslano młocarni, (a w Topoli 

koło Łęczycy jest młocarnia, a nie mp 
motoru). W dystrybucie maszyn jest 
wyraźny bąfagan. 

- Ale to wszystko jakoś się odrobi 
- mówi tow. Łuc~ak .Tan sekr. koła 

• łodnjJan d ·rze gospod rzy 

PPR-u. Najtrudniej nam idzie ze szko· 
łą. Przyznano dla naszej wsi jedenasto 
latkę. Początkowo miała hyc wybudo­
wana na gruntach gromadzkich znajdu 
jących się za wsią. Ale byłoby to bar· 
dzo niedogodne z uwagi na to, że wieś 
jest długa i dzieci musiałyby codzien 
nie przemierzać spory kawał drogi. Po 
wstał więc n'.)wy projekt budowy szko 
ły w centrum Czarnożył_ Tu jednak ma 
my trudności, gdyż gospodarze chcą za 
dużo za ten kawałek ziemi,· więc zwró 
ciliśmy siię do Ministerstwa o wydziele 
nie kawałka gruntu z tereuu majątku 
państwowego. Podanie oddane było zda 
je się jeszcze we wrześniu, a do chwili 
obęcnej nie ma odpowiedzi. W ten spo­
sób nawet materiałów budowlanych nie 
możemy zwieźć bo nie ma Ich gdzle 
złożyć. Wybudowanie gmachu szkolne· 
go rozwiązałoby nam wiele spraw. Po 
pierwsze szkoła, która jest teraz rozrzu 
eona w trzech miejscach znalazłaby 
się w jednym budynku. Po ;vtóre opróż 
nione pomieszczerna możnaby zużytko­
wać na spółdzielnię; składy, Dom Ludo 

ZSCh winien zainteresować się jego gospodarstwem 
Ob. Chlnnny .Ta11 h:~ł prr.ez '1"iele lat. robotni­

'ldem rolnym ~e · ł'ranr•ji. Wygoahi. go z kraju 
blf'da i niemożrwść znalezienia prnl'y. Po wie­
lu lrttach tula(·~;<i -wróc>it spowrotem i oRiadł w 
ror1zrnne.i w~i w '.1.roin-sku. 

Posiada tera7. 4 ha 7.iPmi. 'które uprawia sta­
rannie i przez to właśnie jego ob!'jście w.vgląda 
o wiele lepfo i riiż jP.go ;;l}sia d1lw. którzy ez P­

t Cl kroć po~i~ui.ją ;,ięi·ej od niego ziemi i i~­
~ en tarza. 

Zonę ob. Chłodnego za,tajemy przy -prae.> 
r•ul flanrnwaniem trnskawe'k. Radzi :iP właś­
ni.e sąsiada ezvnl je przyluyć by nie pom~r1łv. 

- A no sąrJzę. że najlepiej hęib:ie latami -
:in,6wi ob. HandzPl. sołtys gromady Molrnko_ -
N'o a kicdv wvkońezyeie wa8ze mies:i:'kanil'f 

- Pewr;ie n°a wiol';1ę, jak Bóg da - mówi go· 
Jlll"ia nie przo>rywając prar>·· 

Łazimy po podwórku. z1tglą.d11m,v do obon·. 
która jP't bielona i czysta, a obok znajdujP się 
gnnjówka pnłączona z oborą specjalnym kana. 
lPm. Xi<'opodal 1>:uajdnje Ri(' dół na gnój .. Jak 
Irlę dowiadujem v wkrótce 1na być w,vbndowany 
\'norow.v gnojownik. a. w dnl~zym ttapie goApo­
dnrz prC1.kkt11,ie budowę silo8u. 

f'.o ,iednak najhmd1.iej rzm'.a się w or1>:v to 
czystość obejścia.. 'I'r7.eba przyznać, że <·boć ~r.ę­

stn w;nmrla JJam podróżować po wsia~]L to jed­
nak takiego podwórka nie widziellśm,J. Szcze­
gńł. alo jakżP znamienny, obok 3tudni, która 
jest. kryfa. stoi wi:iilro na malnfkim- krze:telecz­
ki;1 a „normalnie" w gospodarstwie wiadro 
stni ~obie na zii>nii i wszelkie brudy wi;>drnję 7.a 
jego pośrednictwl'm do Rtudoi. Albo ta śde;i;ka 
!'·~ furtki do drzwi mieszkania wyłożona lrnmie-

niami. To te k:rn1ienie polne, które zaniecz~·sz­
czają. rolę, zwiezione mstał.v przez zapobiegli­
wego gospoclaTw i ?: ni<-h z1•obił sobie brukowa­
nv chodnik. Wiele rzecz,v rzuca ~ię w oczy. 3fil;­
dzy inn:~mi ogróuek, który teraz został ;już ob­
rflbiony; gospod,v11i zasadziła krzalii róż i bzu, 
naokoło płotu i domu zasadzono jałowiec. 

Oh. <'hłodna kończ,v swoją robotę. Teraz 
111a <:h'l'l·ilkę <·Ya~n i opowiada nam o swvch pia­
na eh i n swej pracy: 

- .-o tak - mówi- gd . .- inne chnil1.ę. do 
k11rnC1szek rajcować i plotkowaf., ja sobie poprn 

cuję koło domu i napewno więte,i " tego mam. 
A trzf>ba panom wiedziP!-, że to w:sz.vstko z pra­
cy wlasnyth 1•ąk. NiP dostaliśmy żadnej pomo­
cy cz.v też jakiejś pożvr,, ki, ln b rhMfa 7.hy po­
mocy i ostmktorn ZSCh. 

G'Cl.v żegnam.I" naszą rnzmów<:zynię - 11ierw­
sza sprawą jalrn się nam nasnwa. to włai'nie 

brak opieki ze strony ZSCh, nad tymi. którzy 
sobie na nią. zMłużyli. Ob. Chłodny l)owinien 
być typowany na przodownika groma.dzkiego i 
otrzymać pomoc choćby przy b11dowi.e silosu czy 
gnojownika. 

wy i inne konieczne rzeczy. · 
- „Opiszcie w gazecie - proszą nas 

gospoqarze - może to przyśpieszy zala 
hvienie naszej sprawy. 

W czasie naszej wędrówki po wsi spo 
tykamy ob. Srokę, prezesa ZSCh. Opo-

C z t1tel nicą Pi zą wiada nam o pracach, jakie mają być 

Niezdrowe stosunki w kiełczygłowskiej spółdzielni ~:z~1;~~s~~z~~i~an~ę~;j:n~ea;V::1~Cn:,1ęc 
p6łn0<-ku .,..~7yMy ~olinRrTiie pływ11 1i w rynn- materiał już zwieziono. Również rowy 
toku. mają być zakryte, gdyż znajdująca się 

'Viadomo je~t powsze•·hniP. ie w ~pńldzielni 

moż11a kupić cukier, ~1.r sól. nawoz.v albo naf­
tę_ Ostate<-znie również i ,.ćwiartkę" wńilki. 

,~le. że ~półdziel;1ia może byr zamieniona w noc­
nT lokal, to 8ię e.hyba nikomu nie śniło. T.'m· 
1·za•em tak właśnie 'Postąpił zarząd Spółdzielni 

Go.inne.i Ramopomoe C'hłoµska w Kiełczygło-

·wiP. 
O'tatnia ,,popijo<·ha" rozp,oczęfa się we wtol'ek 

16 listopada. Sproszono gości. bvli i gospoilarze. 
Afię<lzy innymi hył 1.fo1nła Włodzimierz (sPKrf'­
tarz spółdzielni), .Menda 'k .Kuimierz ( go~po­
carz ~półd?'.ielui) i l\fielcUtrek Kaziminz. „i 
go~ei" . na wzmiankę zaału~u;iP ~lajewRki Sta­
ni«łu w i Grz!'jdziak 1-lieezysław. 

Gd.> wybiła. półnoe go11pod1nze zarządu i no· 
•tojni go~ciP zaczęli zaniee.zr~zi-zać ściany, a po 

Pi•ali~m;v o tym żartohHwie. alP prawdę ruó- we wsi gorzelnia wypuszcza do nich nie 
wię.e to •if" płakac' r·hce. że tac:v „panowie" rzą- czystości, które zatruwają powietrze, 
dzą spńli!zil'lnią. Prze<·ież tn pn prnst11 "'st~·tl zwłaszcza, latem. 
Powi~tow; ZaT?.ą.d Gminn:vr·h Rr,ólflzielni Samo- . 
pomor <Thło-pska w ~il'luniu winien zają.e. •ię tą Jest we wsi Ośrodek Zdrowia, który 
•prawą i wvciąg11ąć odpowiednie konsPK.weiwje., Jest. czynny 3 razy w tygodniu zaś dwu 

.Te:i:eli już mowa o 'pół<lzielniach to 'l\"arto i tn· t d · · ; 1 k-
wPpomnif'ć i o spółdzielni w Wieruszowie.. KrO I~ W ygo. niu. przyjmUJe e _arz. 

ZP.rząd tej spółdzielni jest nadzwyczaj po- Obecnie poczynione zostam1 starania o 
bfJżny i postanowił .da/I na 1ościól 80 t.y~ięcy zł. sprowadzenie położnej. Mamy jednak· 
I z, ':nioskiem ~ystą.pili dwaj p~zeza_cui i bogo: że pewne trudności - mówi ob. Sroka. 
bOJTil członkowie zarząilu: .fog1elsk1 Leoo 1 _ J l 0 z d S 0 0 i b 
Rrflka Antoni). Rądzilb.v kto może, żP kośei<\ł , a~ ar_zą am .P mocy n .e ar: 
jest L<uiszrzony! B~·najmniPj! Hoże spóldzi<'lnia ozo wiemy pk nalezy zorganlzow~ 
ma za dużo pieniędzy. 1'f'ż nieprawda! pracę więc dobrze by było, by jakiś in 

Jan Pisarek. strt\ktor z powiatu nas· pouczył. 

--..... ------------------------------------------------- Są również i inne bolączki. Naprzy·• 

Cukl·er 1·est naszym w1"el 1·m bogactwem kład jest u nas we wsi majątek pań· 
74 cukrownie pracują już pełną parą na I uzyska si.ę nie tylko dzięki zwiększonej I poszczególnymi zakładami o prymat w da 

tereme całego kraju. W końcu listopada cukrowości. buraka, lecz również dzięki nym okręgu produkcyjnym, których jest 
przyłączą się jeszcze dvvie nowowybudo- współzawodnictwu pracy, jakie prowadzo 7, jak również i o zdobycie sztandaru i ty­
wane fabryki. w okręgu szczecińskim, a ne jest we wszystkich cukrowniach. Każ- tułu najlepiej pracującej cukrowni. Ak­
mianovvicie Kluczew i Gryfice. 60 procent da fabryka pracuj"" bez przerwy w ciągu cja współzawodnictwa w cukrownictwie 
przewidywanej ilości buraków cukro- trzymiesięczni ego mniej więcej okresu zwiększa sprawnossc fabryk o około 1 O 
wych zostało już odebrane przez cukrow- k::;.mpanijnego ""' dzień i noc !tawet w dni procent w stosunku do roku ub. oraz skra 
nie, zaś pozostałe 40 procent dostarczone świąteczne. Wyznaczone zostały normy ca czas kampanii i zmniejsza zużycie su-
zostanie w ciągu bieżącego tygodnia. współzawodnictwa. rowców pomocniczych również około 10 

Dotychczas obliczony plon wykazuje Określono ~~~malny przerób n.a do~ę, proce~t w stosunku do roku ubi_egłego. 
pewien wzrost i.lo,\ci do:o;tarczanych bura- n:a~syma~ą :1.~sc węgla na dobę, Jak row Z~ro.wno_ dotychczasowy prze~1eg k~m-
ków w stosunku do przewidywanego pla mez wydaJnoscs cuk_ru z bur~ka. . panu Jak. 1 p_rze~1dywany ~ymk konco-
nu. Należy przypuszczać, że około 41 mi- Prowadzi się wspołzawodmctwo rmędzy wy są w1ęceJ mz zadawalagce. 
lionów kwintali buraków zostanie dostar­
czone do cukrowni. 

Łącznie do chwili obecnej wyproduko­
waliśmy około 200 tys. ton czystego cu­
kru. Cukrowość buraka jest wyższa niż 
w roku ubiegłym. 

W związku z tym otrzymamy około 
580 tysięcy ton cukru zamiast zaplanowa 
nych 520 tysięcy ton. Pozwoli to na jesz­
cze większe nasycenie rynku w stosun!l::u 
do roku ubiegłego, zaś spożycie cukru na 
głowę ludności wzrośnie do 17 kg. rocz­
nie .• Test to. cyfra o przeszło 5 kg. wyższa 
od normy spożycia przedwojennego, zaś 
najwyższa z cyfr spożycia obecnie w Euro 
pie Zachodniej. Dowodem nasycenia ryn­
ku cukrem jest zniesienie dni bezciast-
kowych. _ 

Dotychczasowa cena cukru wynosząca 
180 zł. za kg. w detalu zostanie niezmie­
niona. Fakt utrzymania w przeciągu 

trzech lat tej samej ceny cukru, jest do­
wodem zupełnej stabilizacji na tym od­
cinku. Poza całkowitym zaopatrzeniem 
rynku, zwiększymy o 10 procent nasz 
~ksDort. P1·zekroczenie planu o 60 tvs. ton 

PIZOOUkCJ 

11 

194118 
. (' 194S/9 (plan) 

I 

496.000t 5!20.000t 

stwowy, który nazywa się szumnie 
OKR (Ośrodek Kultury Rolnej). W ma 
jątku jest łaźnia, tylko niestety ludność 
wsi w praktyce nie może z tej łaźni ko 
rzystać. A byłoby bardzo wskazane, bo 
pod tym względem jest jeszcze w ogó 
le na wsi źle, Albo jest w maj<\tku 
przedszkole: Przedszkolanka, jest npła 
cana przez Zarząd Okręgowy PNZ.-tu, 
ale dzieci chłopskich tam nie przyjmu 
ją, a czemuż? .Przecież i tak już się za­
trudnia silę fachową: Jest świetlica ma 
jątkowa, do której gospodarze, czy też 
młodzież ze wsi - ma utrudniony do· 
stęp, Tak więc ten Ośrodek Kultury nie 
bardzo dba o wieś: 

„Napiszcie o tym wszystkim - mó­
wią gospodarze - nasza wieś została 
wytypowana na samopomocową dopie­
ro w październiku tego roku: Więc nic 
dziwnego, że maJo co zrobiliśmy, ale 
jak nas! gospodarze zawiną rękawy to 
nie będziemy się mieli czego wstydzić, 
Grunt by nam pomogli. 

J. Smietana 

Listonosz - defraudant 
s~azany na 8 lat więzienia 
Sąd Okręgowy w Toruniu rozpatrywał 

w trybie dorażnym sprawę listonosza Ta­
deusza Lewandowskiego, który przez dłuż­
szy czas przywłaszczał sobie pieniądze, 
przenaczone dla pobierających renty. 

Lewandowski zdefraudował 300.000 zło­
tych. Listonosz-defraudant skazany zo­
stał na 8 lat więzienia i 3 lata pozbawienia 
praw obvwatPlskich i honorowvch. 
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TEATR~ I ' 
n~:;~.&~~:;~i!~illl 9łl11d.?ł111 li :im· 
tresc, Pl~kne .~elodie i tańce czynią. sztu-

, ~~e~ ,?~~
1

d.i~10~=~czn1!:~: Pięściarz. e Budapesztu zw-yc·1·ęz· a1·ą 10 ·.' 6 
~Jeu,rska, Życzkowska, Bartosiewicz, Pucli 
niewska, . Skw8:rska, Borowski, Biernacki, K I ' k• I d k k 

.( 

ł 

f 

I 

t 

~~1k<?wsk1. DeJunow;cz, Grabowski. Klo- o czyns t zmusi Pappa o rańcowego wysil u 
~~:~i. ~~!~iaj!~sJ.u~:~~.La~~~!~w~kl W W ujeżdżalni v:a.rs.zawskie.i rozegrano wczora:[ mecz p1<;sc1arslfi .Cudapeszt - zał innych walorów. Przez wszy::;tkie trzy 
Wo1c1echowski, Woźń.iak i słuchacw a~awa. Me<:;t; zakończył się zwycięst1.1 em gości 10 :6. starcia Stvsiał moc.no krwawił. 
PyvST. Opracowanie muzyczne Tomasza z:-użvna węgierska równorzędna była ósemce rerrezentacyjnr,j Węo;;ier, repre·· Waga średnia Papp wypunktował Kol-
~1esewettera . i yvtad'':;ława Raczkowskie- z~.ntac.ia W_arszawy była właściwie również naszą. reprez1>nta'.!i:i państwową tlko osh czyńskiego. Począ.tek walki .zapov.'1.ada się 
,..o. dekor~cJe 1 kostmmy projektu Ottl) l-i10na ł-ralnem Szymury. którego _ zastąpił Rudzki i B2.zarnika, za którego walczył dla Polaka tragicznie. Każdy cios mistrza 
A?tei:a._ Tance w układzie Jadwi!?i Hrynie- Czartek. olimpijskiego rzuca Polaka na deski. W 
wickie]. · " · Zwycięstwo drużyny B11d"""8ztu bvło w Waga koguci~B;;;;-di(B)~lega na pierwszej rundzie Kolczyński jest 7 razy 

Państwowy Teatr Powszechny pełni zasłnżo·ne. G.ofofa ,..,-·· - -: :-. 'i dobrą punkty Grzywoczowi (W). Węgier walczy na deskach i kończv rundę „groggy", W 
ul. 11-go r istopada ?l teł 150 36 i:=mkołe i obycie treni- - ---·- z Węgrów clo- z odwrotnei pozycji i początkowo wyraź- drPgim starciu Kolczyński dochodzi do 

. , .., - . • skonale Z':.J>re~---·----\ -·- r - tl- -i '7 n11dz.e nie ,.leży" Grzywoczowi. Stopniowo jednak siebie. nawiązuje walkę, a po jednym z jego 
s :"' dn~acb 2B. 29. 30.11 .. i 112. występy Mo- , mm:~j p~,.,,,.dto d,.,,_~e vwr1ad'i · . n'{lr\<".l- śl~ak rozgrzewa się i co.raz cz. ~§ci~.i czys- ciosów Parm jest nawet na moment na 
;~wskieqo Teatru Ki:k1eł~k M. OBRAZCO· ~ee" Ft1rkas. Ep(I-; ~- ~- --·-- 1-!r'c;„; t-0 trafia. W trzecim starciu ma on zdecy- deskach. Kolczyński nie idzie jednak m 

· P~sse pai;tout ruewame. 

1

1 llA""-t~ ,.., 'I" V'"~~-- - "··--·' · :.; „„,_L_": c"'iM dOW::-'1f!, przewagę nad twardym Węgrem ciosem. zaś ncd k'lnie" T'"dziewa się na je-
bu~d d~a 2-12. or. w~nowienie sztuk;. I. Eren Di.i"-.ki P?nn. którv rr.zez dl7i~ nmdv 'l'''>l- . i w;ilkę W".'grvwa wvraźnie na punkt".. , den z morderczych „haków" Pappa i wę-

ga " e:w na placu · C:l''ł d"iSk'1J1"1~. w t~-r·-~ '--~-- ~~~.'eiriie I Waga piórkowa: Farka.s (B) remLSuJe druie do 6-ciu ~w·wnie na deski. Rundę 
D.tTR .. SYRENA" Tr"unutta 1 oo'"l-ł i sikończvł me~ l:1::n~·'ctniz v.;yczer- 7. Czortkie"tl.. \Valka romom:vna sie od ata te kończv Kolcz.rńs1ti zupełnie wyczerpa-

Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" pany, . . . i k '.?w ,CSllrt;~a . którv nie m:>:i"e jednak roz- nv. W tr:iecim starci11 Kolczyński zdobywa 
" 'rr rlr11vm_,„ '"'fp~---- --''-~:-.; „,...,,,r-dh . ~;mac r-kc11 z nowodu stf'łe.go nrzetrzymy- ·sie rrn herodm;nv atak. Ciooy ie1w c.zęS,ciej 

Teatr „OS~ Traugutta 1 l'l<"d-k "' ... ,„a ... ~ l"'r1,;-; r-"": G!7'T'"Tr'"Z, wania \Vęzn. We.,.ier Wl' 1C.7'1 ni<><;zvsto. na trafi<>i::1 c0 111 i Pf!nl) ('()r"Z w•rr3.źn5ei słab-
(w sali „Syreny") J.r+-'rv ,...,;„ł ....,...,.;„L,..,_~,..., L--·-'·--- ... -."""'"iw- <'O sędzia· we~e>"Ski iedna'' 1ie reaguje, ni~. Pod koridee &D0Łl{<1n.ia Kolczyński ma 

. z PO"'.odu prób generalnych przedstawie nik<:i.. C71C''*"lt i Ke .... -------!r pi'„li i··~ w Farka'l ma sz1·bki reflek" i dobrz.e wyła- '·dk'1;uita iniciatvwe. Panp 'kończy walkę 
nie za·~1eszone. \V sohotę 4 grudnia br. t„~~ s„„~..,,„ 1.,, .... ,„-.., ~-- · · .: 0~~ .... ,..~ '"'~"n nuje „;os'"· Pod k0vizc walki Czortek OBią- W"""ł"i" wvr~"rrY-''lv, Ostatnią. rundę wy-
ctwiu·c.ie !"zzonu 1!)"'8-49 komedią muzycz- ""1„:.„ ,„,.. l{oJ""''P'""'."'..-.·'. i,q_, ~-. "h•<>nlJ ga lekka nrzewage. ;rvł Pclak zdecydowanie. 
na Pt„ .. Porwanie Sabinek" z J. Węgrzy_ „_; ";~.._„, ,_.~.,..--„ r~ .... ri---~-•, ur·c;"1-, W1'l'{a Ie'•k? :. Budai <B) przegrał na 
nem l H Gruszecką. na czele nowego ze- Dr>"'"'-"TJ.VC'li. ...,,..,d„<'h) ~' t---'-i !'f-„.,.„;" nnnkty z Rodakiem (W). Walka bardzo Waga nółciężka: Ka.potsi (B) wygrywa 
SPolu ł d · 1 d t · „ przez poddanie się Rud:;okiego (W) w S-cim 

• ~„11", "P'lhic""' r'"~,-1 d0 '""""'·••. \V''O'""l , n '1"'. \Veg;er wa czv z o wro neJ pozyc_;l. 
:r11nr'l i do,..,·row„rl<>;il n„nr1"1. r0 f't"llll v•T)!'l Rodak stara się n"1rr.1cić przeciwnikowi starciu. Rutynowi:tnv Wegi.er ma od poćząt 
:r.eP"" ""'<'ZPMl"TJ.'" Swietn<> 1rrn'd"'';'\ Kol- nóła,-~L 9 ...,!'l. c.., ID" sje d-'.:rni"'r,., rdaie w trz::! ku nrzewagę nad Rudzkim. Polak ratuje Teatr ,,l\IELODRAM" 

d · h d b • się trzymaniem, za co doota.ie ostrzeżenie. 
ul. Traugutta 13 (gmach OKZZ) 

. Dz.i~ ? god'inie 19.15 „Gody we.s::lne" -
W1dOW1S.KO lndowe w układ7ie i reżyserii 
LP~"" <:'-hm"ra. P.c'"'J m·:->l--1 w;~";,,;~1-0 
cpiera się na m'Jt"wach obrzędowych. teks­
far.h rnówionvch, §·•i"'"""CP i tańr.;i"h zwi~­
zsnvrh 7. lm'lw·„'Il ob....-"" 0 M Mbótki we­
S<!la i dożvnek. K0mriozycja muzvczna· Wła 
CV':'-::ra R~„.,.'."1·-~'-'---. i J7""'infpr~,,. Si­
k~rslne~IJ. b1ice Ba.rb'Ol.l"' Fi ieWf'ki.ei. ko­
stll'my i dEkor2cjz fL--':fa.wa Cegielskie­
go. 

e;i:'rf"l,ipn-..., była dla. wsznstkich wielką. nie cim st"rcin. Po woc rnn ac . wyrowTI::i- Pod koniec stcircia Polak po ciosie w żo-
SinonzirTJ~rn. · nyrh Polał{ osi2,~a w trzeciw 5LarC'iu zJe-

'l'.V„11i'ki tonhni„-..,.,, 'V"""". rvdo'"'"lJ!l nrze'VE'?"·~. vVPgier 1,0 ciosi, w ładek jest do 8-miu na deskach. W drn-
, ·wac;a musza: :Rednai fP,) ""'.,...,„,„~„ ""t żrłą.dek iest n'l moment na de ·:kach i koń- f'ie.i T'llndzie ieden z ciosów Rudzkiego tra 

.,11nkt·• l{<iS·'l'TC:Za'l::" "VP'Yi~r ;-.'lt ras•- C'Z" walkE' . grr"Jgg-y". fia \Vęgra. którv icst oszołomion~r. prze­
"'"m r<'l;serP.m. TV"t<!;"-i" ia"'"' '"s~Plld<> "-'l \Vag::i. nółśrNlni?: Mart0n. (0) wvgr~~ trzvmu.ie on .iednak krvtycmy moment 
l~t·' . n~;-n"n"tnd"' CT"fik!)•i<>łf' ,..,.,„„„P. n-1'!. Tl'ł rnnkbr ze Stvsirłem (W). Od pierwszeJ i szybko dochodzi do siebie. W rundzie tej 

· t d d Rudzki iest oo ra.z drugi do 8-miu na des-„ ... „ 1,,...n1;ty l"•mr nr<)"hr 0r"o: ":-l_}-.„T)ion--..~ chwili widoc7n:i ies z . "CV owana. nrzewa-
. kf)ntr"" J(""Oer""'"'k .,.,.,.„_..,_..,l ,.-,...rr::i<f..,;P. "''l mist.r1. '1\Tro-·3r. Młody StVS[Pł prze? kach. \V ostJ>tnim st?rciu Polak wedruje 

· · • l b d b't · , do 5-ciu na deski. po c:wm poddaje się. 
„~.,.11s+1'ie r''""'''· ,...,;m„ .;. ... h11l st"i~ ,~, o- dwie ruJ1C•" ,v .... c:>:11 „.,. zo am Q nie. a v. 
fe,.,<;viuie. PolP-k hi} ~odn„1{ zlwt !"7.ero1~n tr7eciT'l starri•1 zdohył sie nawat na a- Yvaga cię:i.T,3: Bene III (B) remisu.ie z 
i ch<>otvc:riie . ...,;" hf>dą.c ani przez moment tak. Na tle dosl'.onałegD M~~on8: wvpadł H"limeckim (W). Walka na miernym po-

i 
oo .... ~~„Tn'\ (11~ UTP.D"T"ł:::\. ,......, ..; ... ,,.i<t"l .... 'lr eo}~M i nn'7..., ... .......,}-.,„ .... " ,.,,I'\ ~r'lt~- ~ąmi".), 

Teatr ICaml'ralny Domu tołnierza -
ni. Daszyńskiei:o 34 N I hal; Ił'; Dlłl'• 

Dziś i codziennie o goozime 19.15 ~uka a r nąu UJ 

T. Rntti~ana •. Kadet Wins1ow". Udział bio Ł d • 6 10 
~d:w~~d"~~~~:.~~~;~;.-~~el:: · H~~P.~~;: ~:.-;~ Gdańsk p. rzegrywa z ' o z1q : 
da Jiikubmska. Janusz Jaroń. Halina Ko-
F3ol.J~1~z~a .~ntlrzd Ł<•Dicki. Adam Mikoła- Goście wystąpili w odmłodzonym składzie 
l"WS n 1 Konst11ntv Pa~owR!d. Reżyser'ia / . , . . • . . 'ał 
Y.rwina A ~era. DP.koraci" i kostiumy. Wła- Mecz p.ię~Ciarski z Gd~nsk1e~ rue wywo Ie .iego tylko w trzecim starciu sprawi Y 
ch·shwa. Da~newi;ld<>qo T<"sa czynna od 11 : ł8;ł w Lodzi. zbyt ~lk1ego za.:nter~o~va: wię.cej kłopotu gdańszczaniuowL Pierw­
do 13 i o<l 15. TPl. 123-G?. · · I ma. Hala Wrmy mogła wcroraJ PQm1esc1c szą. rundę wygrał Gołyński, powstałe by-

T tr Jfom-tłii ~f,,7.""1.;~; . I,TJTNIA" j~zcze _wielu widzów'. Być może. _że Łódź ły wyrównane. ze względu jednak na dwa 
Piotrlwwsl<a 243 • m11; _ch.wµo":'o dosyć ?<>ksu .. albo tez pubhc~ napomnienia za nieczystą walkę, udzielone 

n ·· · d . . . ncsc JUZ kilkakrotme zrazona do spotkan Gołyńskiemu, wynik remisowy uważać 
Hal:1i:; ,} co ZJenPie o. godz. 19.15 „P1ekna międzymiastowych wskutek niena.ilepszych :rroina ~ słuszny. 

· , ·-D'l opera komiczna w 3 aktach J. zwykle składów zamiast do hali Wimy Kt-a.wczyński (Łódź), który w wadze lek 
~f~-nhach". Bil1>ty w~~e!.Jni,,_; do na.byr.ia w w<..;lała pójść ad~eindziej o ile skład Ło- kie.i spotkał się wczoraj z Kudłacikiem -
'""i871m Artvst,;"' Pla"tvk0w, ul. Piotr-· dzi. można był~ wczoraj· ~w8.żać niemal za zawiroł. Łodzian.in był bard,"',() niezdecydo­

{;::-V~~;a__~?,._ ~Il ~~" O'Qrl'?'.in.v 17 w kasie tea- naisilni"ljl'l'.>;y. na :iaki nas obecnie stać. o wa.ny. zbyt długo W:-vcze:kiwał na cios i zaw 

dz. .dn-lc .-a.sa tea,ru czynna od go- tyle s~dad Gdańska był osłabiony J>rzedc sze dał się wyprzedzić swcmn przeciwniko 
my 11 · " · · · wszviotkim w trze<'h wagach: w muszej, wi. Zwyciestvto Kud.łac~ka nie zaskoczyło 

Il I N A i w które.i zamiasj; So-•J<ril1skieg'.> walcwł mło zuoełnie widzów·. 
dv Soc„.ewińslti. w piórkowei. 1v którei Z"- Gdvby pr;·riechc:ł Iwań::ki z pewnością 
mi11st Antkiewiczą ""da1;„,..c:r.anie orzY',vieżli Olejnik· (!,ć::lź). miałby z nim cicższą. prze-ADR:r \ „T"u>:<h>J.n Ml)fo„h0wski" 

g-odz. 16 18. 20. w niedz 14 
film d'1zwolorw rlla młon~ie7.y 

BALTYK - „Dzieci ulicv" 
,.,.,.,dz. 17. rn. 21. w Diedz 15 
film dozwolonv dla młodzieży. 

BA.JKA -- .Podrzutel{" 
fMdz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolonv dla. młodzieżv 

GDYNIA - .. Proin-am aktualności 
i zagr. Nr 40" 

Gołvńskiego i półśrednie.i, w której Prawe. a'1iżeh z młodvm Musiałem. Gdań-
Ivr~1}"ldeg-n „.Mto"'Ow"ł °Ml'";"ł. sz.czanin w drugiei rimdtie załamał si~ 

Co do wjększości walk nic można mieć i od tei nory nrzez ci;;b cws był w odwr:.>­
l?{fov-ch zastrv-.żeń. Różycki (Lódź) zu- de. SunacY z~ nim .iRk czołg ze świstem 
pi>łnie PMekri·n•nvufa"') .... „~,,mkt0~~ał So<:'l-e W''lJUS:rezonego tirzez nos n'.>wietrza Ole'.j­
wińskie"'o. maj?~ wvr:;1ŹP::1. nrze,vaa<i w nik - lewa nrosta M cli">'1.l 0 <'dr7.1l''.ał d0-
trz.-"'1 runrl~nh 'l'o r~ ...... ..., t"'""" si'l Czar- we sweP-o orzer:iwnika do tyłu i ładował 
nP.ckieg-o ( Lódż). Czarnecki rozg-ryzł pra.we sierpv głównie na twarda szczękę 

Ir.raj. Kleina iui w pierwszvm str-rriu. w kt0- ambitDeg-o r.hłonca, vrnewniają.c sobie wy­
rvm T'f"Oe«rvż;-:ał oo ~zvhlro~cią. i reflek- S01de zwvriPstwo punkt.owe. 

..,....,d7 11. ]2 11 1~ 17. 18 Hl. 20. 21. 

Olejnik 

• HEL ( dla młodzieży) - •• Piętnastoletni 
kapitan" 
R"0d>::. 16. 18. 20, w nhdz. H ' 

MUZA - ,.7'l1u,1zane n'"--..,ki" 
god:i:. 18, 20 w oiedz. 16 

seM. W drug-im starciu Cz<>rnedd rf)- "'O- TrzP-SOwskiemu. n1drze.S iego walki z 
C:i'-ał dP'TI0low"Ą sw.eg--1 przeciwnika ataka- Kv.riatkowskim (Gdańsk) w wadv~ śreJ. .. 
mi z d'l-lu. W trzer>Lm ~~"rr.;,, nr'i'.f''V?N'l ,.,iei. m11f'bla no<lo0wiadać widoV1rnia. 
~z:"-"'·K;"'.,.~ "'e'" 7!"-1-·~ TTJ„:„ t<"f'.i" 'T'rzę8"1v~kiep.-ri c0nhovr?la """"Or<li wvjąt­
lJ3Wct F?; łodrnanina ni-b~?;'1i""?."1. 11wa kowv brak zrlecvdnw:;i.nia. Di.z<>ki tem11 w 
11ra=11, a).e w sumie wrll:ę •mrr::i.źnie prze- 0n""im Rt'>rr.iu daie się tJ"T.1' razy 71<.skn­
g-r~·a. . '7.''Ć ""'"bs~e,...,u i a.,..,,~.,,..,...,...;~;i,;r,~mu Kwi'lt 

wiedziała mu, żeby zaczą.ł stosować haki 
TrzęsDwski zaczął nieco odrabiać utraco­
ne punktv. ale naszym zdaniem walkę choć 
b. nieznacznie to jedak przegrał na punkty. 
Sędziowie ogłosili kdnak remis. 

W wadze półcięiklei Pisarski w trzecim 
starciu zmusił do poddania się Flisikow­
skiego (Gdańsk). który po solidne.i ob­
róbce żołądka nie był w ::;tanie walczyć już 
dale.i. film ii""'Wolon„ (11„ ,....•--'-'~żv 

POLONJ A - •. Pi~śń ta igi" 
godz. 16. 18.30 21 . w nieclz. 13.30 
film dozwo1onv dla młodzieżv 

PRZRDWTO~NH<.; - „Cvg<1fiska miłość" 
iz0<lz. 17.30. 20. w niedz. 15 
fil,.,, nieilozwolo'1v dl:. młodz.ieży 

ROBOTNIK - „Znak Zorro" 
~odz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30 
film dozwolon" dla ' młodzieży. 

• REKORD - „Aktorka" 
~OO.z. 18.30. 20.30. w ni~z. 16.30 
film dozv7{)1onv 0n lat 12 

ROM t\ - .J\Tf)c w r"'"<?r1"11ce" 
J?'00'7,. 18 20. w niedz. 16 

. film dozwolOD'' dla młcidzieżv 
STYLOWY - .. f'.7Pnvnmr kraw?t" 

g-odz. 16.30. 18 3n 20 ~O ..,, ,..lndz. 11.30, 
film dozwolonv dla młodzieży 

SWIT - „Pani Miniver" 
~'.>dz. 17.30, 20. w niooz. 15 
film niedo"'·rolonv dla TV1łridzi~żv 

TJ:jC7.A - „Tu~ror„ik z Notre Dame" 
irodz. 16. 18.30. 21. w niP.d7,. 1;~.30 
film niedozmnln"v dla rnłoizieży 

TATRY - .. Gilda" 
!!odz. 16. 18.30. 21. ~ niP.d'T,. 13.30 
film niedozwolonv dla młodzieży 

WlSł,A - „T<'hórz" 
J?'Odz. 17. 19, 21. w niedz. H5 
film.dozwolony dla młodzieży 

l>-()34053. 

W wad~ niórk:ov.rei f'..obrń!''-·i <Gdańsk) k<''""ki"',..,'l i l"'7."iri.ć lrilJ•n "T''~"'e,.,...•1:h . -
""c;k-:-cznł I\"7"imie,..n ... ~ 1 ·<> s;i:vl- 1{'1-~C;" "'1 i n"ch ser:i. PrzVO''>~O'łTflni<i 'T'r"'eSOV'"ld~o-() 
"';"~. t"l't„, ... -""' ('.;,....,...„,_ 1.r ... "7.:-,,,.: ... _,....,..<;"1r m„~.;..,ł o· ~" clec-,;1rl 1 1i:ł,..rl.S!" <"io~,, s"'e,l7h1 n~ nicprm. 
Nl"'?l"'I!~.., .... ~ C,'3 r'"' ,„..,llri N<"fo,....ą<i:,... ... ,..,,o; nv!=;"'- '~' +~"7"1,....;,...., ~~n,.. ... ;"' · "'„,,, „„,~<1')1 ... 1·111'11 n"l(łl'"lf"l-

~-·-
,w . z A & -CU&A 

Ostatnia porażka · Widzewa 
' Warta zwycięża gospodarl';y 3: O 

W oRtatnim meczu lip;owvm p<>znańRka „War j rl.i-nie bramkarz łl~u•iał, ktl\rv uchronił swój ze· 
ta" zwyciężyła „Widzew" 3 : O (2 : O). Bram- •pół oa dużo w;-·żs71ej pora~ki. 

ki illa .,Wart,v'' zaobyli GendeTa - 2 i Kazi· Początkowo uie rnno~iło 8iP ua wy~ok{ kl<'R· 
mienzRl< - J. Sed·r.iował Brzuchowski z War- k'> 7osrodarz:v. ,lPilnak ata1d ,.Warty" bvły 

•z~wv. Wiilzów 3.000. zawRzP groźne. W 2fł·P.i minucie Kaźmierczak z 
Snotkauie to miało decvdują.cc znarzcnie dla bliskiej odl e~łości płaFkim strzałem w prawy 

T>OZTI'liiski<':i ,.Warty". W prz!'ciwień~twie do róg zdolbył prowadzeniP. illa drniyny poznań­
dwóch ostatnich spotkań ,,Widzewa" r. „Ru· sldo . Goście gra .i'l- nr7.cw~7.nie l~wą Ftroną, 
r;hem" i , . W;•ła" - łodzianie zagrali sł:J.bo wl' gdzie niehC'zpif'czny jcRt f!mólski, który dokłail­

wszvstkil-h liuiach, a zwłaszcza w ataku. t~k, nymi centrami ~twarza wiela nicbcz--.iecznyrh 
że hraml<arz „W'arty" Krvszkowiak miał w rią.· sytuacji. W 40 minneiP Grndel'a z podania pod· 
gu !'ałego mPczu zaledwie trzy grozme1sze w:v iszyl wynik na ~ : O. 
~trZR.ły. Drniyn"l poznańska zaQ:rała na<'lzwy· Po zmianie stron już w trzecie.i minucie wy­
<Jzaj ambitnie, będ')c zespołom lerRzym. tech· nik ania ustalił Gcn<le:·a. Dalsze 20 minut to 
nicznic przewyż•zała przeciwnika przynaj- okres bezapelaryjne.i przcw«gi „Warty". Na­
m niej o klasę. Z .,Wartv" wyróżnić należy •tęnnie zmęczona narzuraniPm silnego tempa 
cała linię pomo<'v oraz Smólskiego, Genderę i Warta" onaila na Rilaeh. „Widzew" próbuje 
Czapcz;vl<>t w at11lrn Ohrońcy i bramkarz mi:>li bez powodzenh atakować, l~cz wszelkie j~go 

!
łatwe zadanie wobec słabej gry ataku „\Vidze· wysiłki do zdobycia honorowej bramki kończą 
wa". ?ię na obronie „Warty". Do końca sDotkan}a 

Z drużvnv ł6dzkiei na uwa!!'e zasłrum ie ie· wvnik' nie ulega iuż zmianie. 

W ostatnie.i walce. w v:ad7.e ci~?:kiei 
snotk~.ł się wczora i z Bislknwski.m 
(Gdańsk) nie Niewadził lecz Jaskóła. Ło­
dzianin prze.z ~szvstkie trzv starcia był 

al!'resvwnieis:w. C2ę!3c:id trafi?ł, to tet 
~·vciP'lt"ro nn.vzn>J.ne Bi'=lłkow!'kiemu ua­
leżv tłumqczvć jcn,rn'e .i::>ko rekompensate 
z::1. 1<rzywdz~cy gości wynik w wadze śred: 
ni id. 

1:.1' §zostaje UJ Lidze 
Rozegrane w Poznaniu ostatnie spot 

kanie o mistrzostw'.) ekstra klasy pił­
karskiej między ŁKS-em a poznańskim 
ZZK zakończyło się zwydęstwem ŁKS 
w stosunku 3:1 (2:1). Tym samym ŁKS 
który byl z::igrożony spadkiem, utrzy­
mał się w I Lidze piłkarskiej. 

Polonia (Bytoml-
Tarnovia l:'.l 

-Wisła-Rymer 2:1 
Ruch - Legia 3:3 

~,Cracovia" - Garbarnia 2 :O 
Polonia lWl - AKS 4:1 
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